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Jak podaliśmy w numerze wczo­
rajszym, 28 bm. zmarl członek 
KC PZPR, minister finansów, dr 
Tadeusz Dietrich. Pogrzeb T. 
Dietricha odbędzie się na Cmen­
tarzu Wojskowym na Powązkach 
w Warszawie w dniu 1 sierpnia.

Powódź powoli ustępuje
W środkowymi biegu Wisły i Odry—nadal niebezpiecznie

Na południowych obszarach Polski opady ustały 
całkowicie, w związku z czym, wody górskich 
dopływów Wisły opadają. Odwołano więc stany alar­
mowe dla powiatów: Limanowa, Żywiec, Sucha, 
Nowy Targ i Myślenice. Zbiorniki karpackie posia­
dają na nowo rezerwę...

NTajgroźniej przedstawia 
1^ się obecnie Wisła w swym 

środkowym biegu w rejonie 
Puław i Dęblina. Tu właśnie

Ha Podhalu 
nareszcie pogoda!

Nad Zakopanem, Krynicą, 
Szczawnicą i dziesiątkami 
miejscowości letniskowych w 
rejonie Podhala i Podtatrza 
zaświeciło długo oczekiwane 
słońce. W Zakopanem po krót 
kim okresie przerwy ruszyła 
kolejka linowa na Kasprowy 
Wierch. Góry zaroiły się tu­
rystami.

W odciętej przez pe vięn 
czas od świata Krynicy roz­
koszują się słońcem Wieloty­
sięczne rzesze kuracjuszy i 
letników, którzy spokojnie 
przetrwali okres groźnych 
ulew i spowodowany nimi 
brak prądu. Przywróconą ko­
munikacją przybywają nowi 
goście (PAP)

J^ZLaiu/a — znóuż na słońcu

Jak wiadomo, obozy i kolonie 
letnie na Podkarpaciu były prze­
de wszystkim chronione przed 
powodzią. Tam, gdzie tego wy­
magała konieczność, dzieci prze­
niesiono do wyżej położonych 
miejscowości. Obecnie nad wo­
jewództwem krakowskim zapa­
nowała już piękna pogoda. Na­
sza dziatwa znów może korzy­
stać ze świeżego powietrza i ką­
pieli w podgórskich potokach.

CAF — fot. Seko.

Zachmurzenie duże, okresami u- 
miarkowane. Prawie w całym kra­
ju miejscami niewielkie krótko­
trwałe opady. Temperatura maksy 
malna od 20 st. na północy do 26 
st. na wschodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane z kierunków za­
chodnich.

Rok XVI
Wydanie A

zbliża się największa fala po­
wodziowa.

Wskutek przerwania wałów 
w miejscowości Popędzynka i 
Słupiec oraz przy ujściu Du­
najca do Wisły, ponad 30 tys. 
ha gruntów znalazło się pod 
wodą. Wały pękły również w 
dolinie rzeki Koprzywnicy — 
jednakże energiczna akcja ra­
tunkowa powinna uchronić 
kombinat siarkowy w Tarno­
brzegu przed stratami.

SYTUACJA 
NA ODRZE I WARCIE

IZ ulminacyjna fala dobiega 
do Opola. Woda, która 

zalała ogródki działkowe, park 
i wyspę Bolko, ustawicznie się 
podnosi Starzy mieszkańcy 
Opola przypominają sobie, że 
ostatni raz wyspa Bolko zala­
na była w 1903 r.

Wysoka fala Odry dotarła 
już w woj. zielonogórskim do 
Krosna Odrzańskiego. Poziom 
wód w rejonie Głogowa osią­
gnął pół m ponad stan alar­
mowy. Między Głogowem i

Poznań
sobota, 30 lipca 1960

Nową Solą zagrożone są od­
cinki wałów o łącznej długo­
ści około 15 km. Trwają tam 
wzmożone prace zabezpiecza­
jące.

*
Stan alarmowy dla rejonu 

Poznania, ogłoszono przede 
wszystkim wskutek dość groź 
nej sytuacji na Warcie w Bo­
brach.

Pod Działoszynem i Siera­
dzem wody Warty przekroczy­
ły stan alarmowy. Podobnie 
wygląda sytuacja na Bzurze 
w okolicach Łowicza.

ALARM 
W WARSZAWIE

TĄ7 Warszawie w związku 
’ ’ z główną falą po­

wodziową, ogłoszony zo­
stał aż do odwołania alarm 
przeciwpowodziowy. Stołecz­
ny Komitet Przeciwpowodzio­
wy apeluje do ludności stolicy 
o nieprzebywanie na terenach 
zagrożonych i wałach ochron­
nych, gdyż utrudnia to akcję 
przeciwpowodziową.

W godzinach wieczornych 
sytuacja na terenie woj. war­
szawskiego znacznie się pogor 
szyła. W wielu miejscach wo­
dy Wisły zalały pola i wsie. 
W pow. Garwolin rozpoczęto 
ewakuację ludności z kilku 
wsi.

Woj. warszawskie przygoto 
wało się na przyjęcie głównej 
fali powodziowej. Prawie we 
wszystkich miejscowościach, 
które mogą być zalane wodą, 
opracowano plany ewakuacji 
ludności. Najbardziej zagro­
żone odcinki wału zostały 
umocnione. Gromadzi się rów­
nież znaczną ilość łodzi i in­
nego sprzętu przeciwpowodzio 
wego. v

WODA NA ULICACH 
TOLKMICKA I ELBLĄGA

Dadające deszcze spowodo- 
A wały wezbranie wód licz­

nych rzek przepływających 
przez Żuławy i tereny nad 
Zalewem Wiślanym. Woda za 
lala częściowo miejscowość 
Tolkmicko oraz niektóre ulice 
na peryferiach Elbląga. W oko 
licach Rubna Wielkiego rzeka 
Dąbrówka przerwała wał, żale 
wając okoliczne tereny. Komu 
nikacia kolejowa pomiędzy 
Fromborkiem i Braniewem 
została przerwana.

Dzień i noc miejscowa lud­
ność oraz wojsko pracuje nad

Walki z policją 
w Korei Południowej

Z Południowej Korei napły­
wają doniesienia o wystąpie­
niach ludności, niezadowolonej 
ze sposobu przeprowadzenia 
wyborów. Ageńcja Reutera do 
nosi, że 2 tys. mieszkańców 
Samczonpo w pobliżu Pusanu. 
na pierwsze wieści o tym, że 
przewagę w wyborach uzy­
skał znienawidzony działacz 
byłej partii lisynmanowskiei. 
przypuściło szturm na . lokal 
komisji wyborczej, przecięło 
przewody elektryczne i spaliło 
urny z kartkami wyborczymi. 
Władze skierowały przeciw de 
monstrantom nonad 200 poli­
cjantów, z którymi doszło do 
wałki wręcz. (PAP)
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Zalane osiedla koło Nowego Bie 
runią w powiecie Bielsko-—fala.

CAF — fot. Lewicki

umacnianiem wałów i ewaku­
acją, zagrożonych terenów.

PIERWSZE 
OBLICZENIA STRAT

IV edług prowizorycznych 
’ ’ obliczeń dotychczas wo­

da zalała i zniszczyła ogółem 
ok. 64 tys. ha gruntów, 25611 
budynków, 70 km dróg oraz 
zerwała 29 mostów.

Niemal na wszystkich te­
renach dotkniętych powo­
dzią ekipy Państwowego Za­
kładu Ubezpieczeń przystąpiły 
do obliczania strat

Największa praca czeka 
ekipy PZU w powiatach Oświę 

(Dokończenie na str. 2)

Hola radziecka 
do trzech mocarstw

Agencja TASS podaje:
Rząd radziecki ocenił decy­

zję . zachodnioniemieckiego 
Bundestagu w sprawie utwo­
rzenia w Berlinie zachodnim 
Rady Nadzorczej dla sprawo­
wania kontroli nad audycjami 
radiowymi dla Niemiec i Eu­
ropy jako „jawne roszczenia 
Niemieckiej Republiki Federal 
nej wobec Berlina zachodnie­
go”.

W notach doręczonych przez 
Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ZSRR ambasadom 
USA, W. Brytanii i Francji w 
Moskwie rząd radziecki przy­
pomina, że Berlin zachodni ni­
gdy nie wchodził i nie wchodzi 
w skład terytorium państwo­
wego NRF. (PAP)

Kongo potrzebuje pomocy
Ekipy lekarskie całego świata w drodze

Sekretarz generalny ONZ, Hammarskjoeld, konferował z 
przedstawicielami ONZ przebywającymi obecnie w stolicy 
Konga, Leopoldville. Jak dotychczas, Hammarskjoeld od­
mawia złożenia jakiejkolwiek deklaracji publicznej.

O iędzynarodowy Komitet 
Czerwonego Krzyża i li­

ga towarzystw Czerwonego 
Krzyża ogłosiły apel o wysła­
nie w trybie przyspieszonym 
ekip lekarskich do Konga. Jak 
wyjaśnia załączony do apelu 
komunikat, w Kongo panuje 
obecnie krytyczna sytuacja na 
odcinku pomocy lekarskiej w 
wskutek wyjazdu lekarzy bel 
gijskich. I tak np. cała prowin 
"ja Kasai, a szczególnie jej 
stolica Luluabourg zostały cal 
kowicie pozbawione lekarzy i 
personelu medycznego. Komu­
nikat dodaje, że dotychczas 14 
narodowych organizacji Czer­
wonego Krzyża odpowiedziało 
na pierwszy apel i 10 ekip le­
karskich przybyło już do Kon­
ga.

D o dwóch dniach pobytu w 
Waszyngtonie premier 

Konga Lumumba odleciał w

Francja chce wzmocnić pozycję 
Adenauer znaleźć poparcie

Rozmowy w Paryżu rozpoczęie

Kanclerz Adenauer przyleciał w piątek na paryskie lot­
nisko Orły. Adenauerowi towarzyszą von Brentano i osobi­
sty doradca — Bach.

yiT zamku Rambouillet od- 
’ ’ było się wczoraj pierw­
sze spotkanie de Gaulle — 
Adenauer. Rozmowa trwała 
blisko półtorej godziny. Od­
dzielnie obradowali w tym 
samym czasie ministrowie 
spraw zagranicznych obu kra­

ZMW apeluje 
o pomoc 
przy sprzęcie zbóż

Prezydium Zarządu Główne 
go ZMW wystąpiło w związku 
ze skutkami ulewnych desz­
czów i powodzi — z apelem do 
młodzieży o udzielanie jak naj 
szerszej pomocy rolnikom w 
pracach żniwnych.

Apel wzywa zarządy woje­
wódzkie i powiatowe oraz za­
rządy kół ZMW i całą mło­
dzież wiejską do organizowa­
nia pomocy sąsiedzkiej wszę­
dzie tam, gdzie brak dosta­
tecznej ilości rąk do pracy 
utrudnia szybkie zebranie plo­
nów.

Apel skierowany jest także 
do uczestników szkolnych i stu 
denckich obozów letnich, by w 
dniach pogody przyszli z po­
mocą przy żniwach, zwłaszcza 
państwowym gospodarstwom 
rolnym.

Prezydium ZG ZMW zachę­
ca również organizacje zwią­
zku na terenach dotkniętych 
powodzią — do tworzenia 
roboczych grup dla usuwania 
skutków klęsk, porządkowania 
zniszczonych osiedli, domów, 
obejść gospodarskich, dróg itp.

PAP

piątek do Kanady, gdzie za­
mierza z przedstawicielami 
rządu tego kraju omówić m. 
in. sprawę pomocy finansowej 
dla Konga. Lumumba odwie- 
dzd Montreal i Ottawę, w nie­
dzielę zaś powróci do Nowego 
Jorku. (PAP) 

Wystawa malarzy USA w Moskwie
W moskiewskim „Domu Przyjaźni” otwarto wystawę dzieł 

współczesnej sztuki amerykańskiej. Obrazy te otrzymuje 
równocześnie w prezencie „Dom Przyjaźni”.

Poza obrazami Kenta znalazły się na wystawie prace 
Rafaela i Mozesa Sawyer, Freda Ellisa, Josepha Hirscha, 
Paula Sempla, Antona Refegier i szeregu innych przedsta­
wicieli kierunku realistycznego w sztuce amerykańskiej.

Społeczeństwo radzieckie z dużym zadowoleniem powitało 
otwarcie oryginalnej i ciekawej wystawy. (PAP)

jów, Couve de Murville i von 
Brentano.

O godzinie 15 rozpoczęło się 
ponowne spotkanie de Gaulle’a 
i Adenauera. Rozmowy frąn- 
cusko-niemieckie będą kon­
tynuowane przez całą sobotę.

Przed rozpoczęciem rozmów 
de Gaulle—Adenauer, fran 

cuska Rada Pokoju ©publiko­
wała apel.

Apel przypomina nadzieje, 
jakie naród francuski żywił 
przed 16 laty w chwili wygna­
nia okupantów hitlerowskich 
z Francji: źe miłitaryzm nie­
miecki będzie zniszczony na 
zawsze, a bezpieczeństwo Eu­
ropy zostanie nareszcie zapew­
nione.
E1 rancuska prasa podkreśla 

następujące momenty, 
które, zdaniem komentatorów, 
stały się przyczyną rozmów i 
będą ich treścią: 1. dążenie do 
skonsolidowania Europy za­
chodniej z równoczesnym wy­
sunięciem Francji jako leade­
ra na kontynencie europej­
skim; 2. problem zachodnio- 
niemieckich baz zaopatrzenia 
na terenie Francji i koordyna­
cji zbrojeń.

Gaullistowski dziennik „Com 
bat” pisze: „Solidarność mię­
dzy sojusznikami NATO wy­
kazuje luki.

„Humanite” zwraca uwagę, 
że spotkanie odbywa się w kli­
macie zimnej wojny, jaki na­
stał po storpedowaniu przez 
USA konferencji na szczycie. 
„Biorąc pod uwagę skład i ce­
le polityczne rządu Bonn, któ­
rego członkowie otwarcie gło­
szą idee rewizjonistyczne — 
pisze „Humanite” — spotkanie 
to budzi zrozumiały niepokój.

PAP

L Breżniew 
przyjął Cedenbała

Przewodniczący Prez. Rady 
Najwyższej ZSRR, L. Breżniew 
Przyjął 28 bm. pierwszego se­
kretarza KC Mongolskiej Par 
tii Ludowo-Rewolucyjnej, pre­
miera MRL, J. Cedenbała, któ­
ry spędza urlop w’ Związku 
Radzieckim. (PAP)

Czy Kanada zwróci 
resztą skarbów 
wawelskich?

Jak podaje agencja Cana- 
dian Press, nowy premier pro­
wincji Quebec, Jean Lesage 
złożył oświadczenie, w którym 
stwierdził, że „osobiście nie 
ma zastrzeżeń co do zwrotu 
skarbów wawelskich Polsce”.

Jak wiadomo, skarby wawel 
skie, z których część została 
już zwrócona Polsce, znajdują 
się nadal w muzeum prowin­
cji Quebec i Polska niejedno­
krotnie występowała o ich 
zwrot. (PAP)

Prawo jazdy
dla rowerzystów

Stale rosnący ruch uliczny 
w Krakowie (Kraków ma o- 
becnie więcej pojazdów me­
chanicznych, niż przed wojną 
cała Polska) skłonił władzę ko 
rnunikacyjne miasta do wy­
dania zarządzenia, w myśl któ­
rego każdy kupujący i reje­
strujący rower lub motorower 
musi zdać egzamin ze znajo­
mości przepisów drogowych.

PAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski. zastępca redaktora 
naczelnego i kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz* 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki. kierownicy działów: 
miejskiego — Eugeniusz Cofta, 
sportowego — Tadeusz Kacz. 
marek, terenowego — Józef

_ Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis tnformacyj- 
no-nolityczny do druku orzy- 

gotował Janusz Biniek

Serdeczny przyjaciel Adenauera 
pod pręgierzem opinii publicznej

Szczegóły zbrodniczej działalności wybitnego hitlerowca 
i rasisty w okresie III Rzeszy, a obecnie wysokiego urzędni­
ka i zaufanego współpracownika Adenauera, Globkego, wy­
wołały wielkie wrażenie.

1 nformacje na temat konfe-
* rencji prasowej, zwołanej 

przez Komitet do Spraw Jed­
ności Niemiec oraz dowody 
współudziału Globkego w eks 
terminacji Żydów, cytowane 
są przez wiele dzienników, za­
równo w krajach socjalistycz­
nych, jak i kapitalistycznych.

Londyński „News Chroni­
cie” zamieścił obszerną infor­
mację o konferencji, podkre­
ślając, iż Globke należy obec­
nie do najpotężniejszych oso­
bistości w państwie bońskim. 
Dziennik cytuje również wypo 
wiedź Adenauera, który nazy­
wa Globkego swym, najbliż­
szym przyjacielem.

Gmina żydowska Wielkiego 
Berlina wydała oświadczenie, 
w którym stwierdza, iż powi­
nien on stanąć przed sądem. 
Oświadczenie zawiera jedno­
cześnie potępienie Bonn za to­
lerowanie i ochronę hitlerow­
skich zbrodniarzy wojennych.

Eleonora Roosevelt 
przyjeżdża do Polski

W dniach od 5—10 września 
br. w Warszawie odbędzie się 
doroczna, plenarna sesja 
Światowej Federacji Towa­
rzystw Przyjaciół ONZ 
(WFUNA). W obradach zapo­
wiedziało swój udział wiele 
wybitnych osobistości, repre­
zentujących kilkadziesiąt kra­
jów ze wszystkich kontynen­
tów naszego globu. Członkiem 
delegacji USA będzie wdowa 
po b. prezydencie USA — E- 
leonora Roosevelt. (PAP)

Samochód-chłodnia 
polskiej produkcji

Zakłady Naprawcze Centrali 
Przemysłu Mięsnego wyprodu­
kowały pierwszy 3-tonowy sa­
mochód-chłodnię. Prototyp zo­
stał wybudowany w całości z 
krajowych materiałów, na pod 
woziu samochodu „Star-21”. 
Obudowę, czyli tak zwaną 
skrzynię izotermiczną wyko­
nała spółdzielnia „Karoseria” 
w Bydgoszczy przy zastosowa­
niu izolacji z polistyrenu pian­
kowego. (PAP)

Konkurs „Malty" 
rozstrzygnięty

Wczoraj, w obecności komisji 
odbyło się losowanie nagród w 
konkursie. ogłoszonym przez 
„Maltę” dla kółka rolniczego — 
które w okresie od 1 stycznia do 
29 lipca br. zakupiło najwięcej 
zestawów maszyn. Komisja uzna­
ła, że tym warunkom odpowiadają 
52 kółka z Wielkopolski.

Pierwsza nagroda — snopowią- 
załka ciągnikowa — przypadła 
Kółku Rolniczemu z Czerwonaka 
(pow. Pozbań), a siewnik zbożowy 
— ciągnikowy — Kółku Rolnicze­
mu z Budzynia (pow. Chodzież). 
Poza tym, podobny siewnik, ko­
misja przyznała, jako specjalne 
wyróżnienie Kółku Rolniczemu z 
Wartosławia (pow. Szamotuły) — 
które pierwsze w woj. poznańskim 
wykorzystało cały Fundusz Roz­
woju Rolnictwa do 1965 roku.

(emp)

POLITYKA

„Polskie urazy“ i rzeczywistość
Po nocie do państw ^ATO

W rozmowie z polskim dziennikarzem, przewodni 
czący Bundestagu, Gerstenmaier, określił nie tak 
dawno nasze zastrzeżenia wobec rozwoju sytuacji 
w Niemczech Zachodnich, jako „trauma”. Oznacza 
to uraz, a raczej szok pourazowy, w wyniku doświa 
dczeń Polski z hitleryzmem. Nie mają one, rzekomo 
żadnego pokrycia w dzisiejszej rzeczywistości NRF.

W dzień po ogłoszeniu ma­
teriałów, obciążających Glob­
kego, Adenauer skorzystał z 
okazji dla okazania swej so­
lidarności z nim. Odlatując do 
Paryża na spotkanie z de 
Gaulle’em, Adenauer ostenta­
cyjnie, serdecznie pożegnał się 
z Globkem na lotnisku. (PAP)

Apel do harcerzy 
o pomoc 

przy żniwach
Nieustabilizowana pogo­

da stanowi poważne zagro­
żenie dla tegorocznych plo_’ 
nów. W związku z tym 
Komenda Chorągwi Wiel­
kopolskiej ZHP w Pozna­
niu zwraca się do harcerzy 
z gorącym apelem, wzywa­
jąc do walili z zagrażają­
cą klęską: „Bądźmy po­
mocni w przyspieszeniu 
zbiorów — czytamy w ape­
lu — wielotysięczną rzeszą 
rąk harcerskich pomagaj­
my w zwożeniu plonów z 
pól. Nie szczędźmy wysiłku 
przy pracach żniwnych. 
Niech nasz wysiłek przy­
czyni się do tego, aby nie 
zabrakło Chleba ludziom 
miast i wsi. Tylko wspólny 
wysiłek nas wszystkich mo 
że zmniejszyć skutki nie­
szczęśliwej klęski .

Powódź
powoli ustępuje

(Dokończenie ze str. 1)
cim i Żywiec, gdzie, jak wska 
zują pobieżne obliczenia, stra­
ty sięgają 200 min zł. Równie 
wysokie szkody wyrządziła po 
wódź w powiatach Bochnia, 
Brzesko, Nowy Sącz i Dąbro­
wa Tarnowska. W ciągu naj­
bliższych 3—4 dni PZU będą 
mogły przystąpić do wypłat za 
liczek na odszkodowania po­
wodziowe.

W woj. katowickim straty na 
polach i łąkach poniosło ok. 
2.500 właścicieli gospodarstw.

PCK I ZW. ZAWODOWE 
SPIESZĄ Z POMOCĄ

fA ddział PCK w Kielcach do 
starczył poszkodowanym 

w powiatach: Busko i Kazi­
mierza Wielka chleb i tłuszcze, 
a także obuwie gumowe, prze­
ścieradła i koce. Również od­
dział PCK w Rzeszowie prze­
słał kilka samochodów z żyw­
nością i odzieżą dla powodzian. 
Zarząd Główny PCK wysłał 
do województwa krakowskie­
go samochód z odzieżą. Przy­
gotowywany jest transport 
mleka w proszku dla powia­
tów: Mielec i Tarnobrzeg.

We wszystkich rejonach 
czynny udział biorą drużyny 
sanitarne PCK, pomagając 
przy ewakuacji ludności, opie­
kując się dziećmi itp.

Prowadzone będą również 
szczepienia ochronne przeciw 
durowi brzusznemu.

Prezydium Zarządu Główne 
go Związku Zawodowego Me­
talowców przekazało 100 tys. 
zł na pomoc dla powodzian. 
Prezydium wzywa jednocze­
śnie wszystkie podległe sobie 
instancje związkowe, jak rów­
nież wszystkie związki bran­
żowe do składania ofiar na 
rzecz powodzian. (PAP)

To samo mniej więcej zda- 
r rżało się słyszeć ze stro­

ny sojuszników Bonn w pak­
cie atlantyckim, ilekroć ze 
strony Polski padały ostrzeże­
nia przed niebezpieczną dla 
pokoju w Europie, ewolucją 
polityczną w Niemczech Za­
chodnich. Charakteryzuje ją 
z jednej strony remilitaryza- 
cja według zasad nowocze­
snej strategii atomowej, z 
drugiej zaś świadome i celo­
we rozkołysanie nastrojów re 
wizjonistycznych

Co najmniej z odpowiedział 
naści za te ostatnie — dające 
niejako podkład „ideologicz­
ny” pod remilitaryzacyjny za­
pał Bonn — usiłowano na Za­
chodzie i usiłuje się nadal od­
ciążyć Adenauera i jego rząd. 
Równocześnie wśród sojuszni­
ków Bonn z NATO ze wstyd- 
liwością, godną lepszej spra­
wy nie podjęto dotychczas żad 
nych kroków, aby w sposób 
jasny i bezkompromisowy 
zdystansować się wobec rewi­
zjonistycznych wypadów za- 
chodnioniemieckich przeciw­
ko polskim granicom na O-

Sto tyriącif ufatjonóuf z

W ostatnich dniach z Pafawagu 
przekazano przedstawicielom ko­
lei stutysięczną jednostkę wypro­
dukowaną w zakładach. Gdyby 
wszystkie pafawagowskie jed­
nostki połączyć razem, utworzy­
łyby pociąg długości 1200 km. 
Na zdjęciu: 100-tysięczna jed­
nostka — wagon towarowy o- 

puszcza zakłady.
CAF — fot. Wołoszczuk

Odezwa władz 
do społeczeństwa

rizisiaj we wszystkich miasteczkach 
U i wsiach, w urzędach, na dwor­

cach rozlepione zostaną plakaty z 
odezwą do mieszkańców Wielkopolski, 
podpisane przez Przewodniczącego Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, Prokuratora Wojewódzkiego i Ko­
mendanta Wojewódzkiego Milicji Oby­
watelskiej.

Odezwa wzywa „wszystkich obywa­
teli posiadających nielegalnie broń, a- 
municję lub materiały wybuchowe do 
bezzwłocznego zdawania tych przed­
miotów w jednostkach Milicji Obywa­
telskiej, Prokuraturach, bądź w Prezy­
diach Rad Narodowych lub zgłaszania 
o faktach posiadania broni, amunicji i 
materiałów wybuchowych / do wyżej 
wymienionych władz — w razie ich 
ujawnienia — z podaniem miejsc, gdzie 
się znajdują”. / j

Zagrożenie

Pisaliśmy poprzednio o skutkach po­
siadania broni przechowywanej 

nielegalnie. Bez wątpienia jest ona po­
wszechnym zagrożeniem bezpieczeń­
stwa, naszego życia i mienia. Ciągle 
zdarzają się wypadki przy manipulo­
waniu niewypałami, znaleziony przy­
padkowo: podrzucony pistolet staje się 
groźną bronią w rękach przestępców,

| „GŁOS" |

drze i Nysie. Publiczne sfor­
mułowanie de Gaulle’a poglą­
du o c statecznym charakterze 
tej granicy jest jedynym w 
tej mierze wyjątkiem.

Stare tradycje 
„Rrang Nach Osten“

A obowiązek taki ciążył' 
zwłaszcza na Stanach 

Zjednoczonych j Wielkiej Bry 
tanii, które swoimi podpisami 
pod Układem Poczdamskim 
uznały wykreślenie zachodnich 
granic Polski na obecnej linii 
za fakt dokonany.

I otóż, tak się z tym, rze­
komym, „polskim urazem” 
składa: wypadki dowodzą
wciąż na nowo, że w Niem­
czech Zachodnich z dokładną 
wiernością wobec wzorów pru 
skiej przeszłości powtarza się 
cały proces nawrotu do tra­
dycji „Drang nach Osten”. 
Taki sam proces doprowadził 
kiedyś do zagłady Republiki 
Weimarskiej i do powstania 
III Rzeszy. Rosnąca z dnia 
na dzień z zachętą państw 
NATO, rola militarna NRF w 
bloku atlantyckim i „dyskret­
ne” milczenie Stanów Zjedno 
czonych, Anglii oraz innych 
państw tego sojuszu w stosun­
ku do zapędów odrodzonego 
prusactwa wobec Polski do­
prowadziły, jak można tego 
było oczekiwać, do jawnego 
rożzuchwalenia bońskich po­
lityków. Najjaskrawszym tego

113 kobiet 
na wysokości 4638 m

Wielka ekspedycja alpinistyczna, 
złożona z samych kobiet, powró­
ciła do bazy, po dokonaniu wspi­
naczki na trzeci co do wysokości 
szczyt w Europie, Mount Rosa 
(4.638 m). (PAP)

Akcja „r“
którzy stale dają znać o swoim istnie­
niu. Pozwala to przypuszczać, żc na na­
szym terenie ciągle jeszcze znajduje 
się, u niektórych osób lub w niektórych 
okolicach dostępnych ludności — broń, 
amunicja, niewypały.

Cel akcji
Yl^ładze nasze postanowiły zapobiec 

takiemu stanowi rzeczy. Podjęły 
właśnie „akcję rozbrojeniową”, mającą 
na celu —* z jednej strony — umożli­
wienie w sposób zgodny z prawem wy­
zbycia się nielegalnie posiadanej broni, 
z drugiej — Oczyszczenie terenu woje­
wództwa z min, niewypałów i amunicji 
pozostałej jeszcze z lat wojennych.

Powiedzmy wyraźnie, że chodzi tu 
przede wszystkim o tych jeszcze „nie­
szkodliwych” posiadaczy, którzy przez 
lekkomyślność, dla młodzieńczej fan­
tazji, na „wszelki wypadek” lup z obaw 
przed dochodzeniami, przechowują nie­
legalnie broń. Przestępca swego oręża 
nie odda. Ale też ten wszelaki arsenał 
będący w posiadaniu osób niepowoła­
nych bardzo łatwo może wpaść w jego 
ręce i stać się przedmiotem przestęp­
stwa. Jak też dowodzą tego liczne przy­
kłady (patrz „Głos” z dnia 29 bm.), by­
wa on zachętą i pobudką do zamachu 
na cudze życie i cudzą własność. Toteż

GOSPODARKA

przejawem jest oficjalnie opu 
blikowane przemówienie Ade­
nauera na zjeździe, tzw. ziom- 
kostwa b. Prus Wschodnich.

Publikacja ta zawiera nie 
tylko niedwuznaczne przyzna­
nie się rządu bońskiego do 
pełnej zgodności jego polityki 
z agresywnymi celami woju­
jących odwetowców w NRF, 
ale i coś nowego ponadto. Mia 
nowicie powołanie się na soli­
darność sojuszników z NATO 
z zachodnioniemieckimi dąże­
niami do oderwania Zachod­
nich Ziem Polskich.

Rewizjonizm 
zagraża pokojowi

HT o właśnie jest przedmio- 
A tem polskiej noty do 

państw NATO. Jeśli twierdze­
nie Adenauera przyjęte zosta­
nie za fakt przez niepopraw­
nych spadkobierców Hitlera — 
i jeśli podjęliby oni próby 
zmiany istniejącego stanu rze 
czy, skutki tego dla pokoju 
europejskiego mogą być nieo­
bliczalne. Nota polska zwraca 
na to uwagę nie z obawy o 
naszą pozycję wobec Niemiec 
Zachodnich, która jest tak dzi 
siaj silna, że już przez to samo 
powinna przemawiać do zdro­
wego rozsądku, jeśli nie do 
sumienia sojuszników Bonn. 
Przypomnijmy, że większość z 
nich była kiedyś naszymi so­
jusznikami w koalicji anty­
hitlerowskiej. Chodzi o zagro­
żenie przez roszczenia zacho- 
dnioniemieckie pokoju w Eu­
ropie — a to jest wspólna 
sprawa wszystkich sąsiadów 
Niemiec.

Trzeba dać 
jasną odpowiedź

Jest najwyższy czas, aby 
państwa NATO, deklaru­

jąc się jasno wobec roszczeń 
zachodnioniemieckich do ziem 
polskich, przecięły nić rojeń 
imperializmu niemieckiego o 
nowym marszu na Wschód — 
na czele i z poparciem bloku 
atlantyckiego. Tego właśnie 
domaga się rząd Polski od 
państw NATO w interesie po­
koju europejskiego. Muszą o- 
ne, albo zdezawuować swego 
rozzuchwalonego sojusznika z 
Bonn, albo przyznać się do 
współudziału z nim w nowej, 
arcyniebezpiccznej grze na 
skraju przepaści. Z wykrętów 
i wybiegów korzysta jedynie 
boński rewizjonizm.

Jest nieprawdopodobne, aby 
wydobycie na widok publicz­
ny nieodpowiedzialnej i nie­
bezpiecznej polityki bońskiej 
nie obudziło w krajach NATO 
zawsze żywych wspomnień o- 
pinii publicznej o międzynaro 
dowych skutkach podobnego 
awanturnictwa w historii Nie 
mieć. W Bonn dobrze wiedzą 
o tej wrażliwości zachodniej 
opinii publicznej.

Wojciech Barcz
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Dzieciobójczyni 
przed sądem

Prokuratura Powiatowa w 
Lubartowie (woj. lubelskie) 
aresztowała 28-letnią Geno­
wefę Matros mieszkankę wsi 
Wielkie pod zarzutem morder 
stwa dwojga swoich dzieci. 
Dochodzenie w tej sprawie 
wszczęto wskutek interwencji 
ojca podejrzanej — Ignacego 
Kuli, który złożył meldunek, 
że jego córka zadusiła mie­
sięczne niemowlę. W toku do­
chodzenia nie tylko potwier­
dzono ten fakt, ale ustalano 
ponadto* że poprzednie dwu­
miesięczne dziecko Genowefy 
Matros, które urodziła w 1957 
roku, zostało również zaduszo­
ne przez matkę. Matros przy­
znała się do popełnienia za­
rzuconej jej zbrodni. Nie 
chciałam chować dzieci — 
twierdziła. Wyrodna matka sta 
nie wkrótce przed sądem.

PAP

Wysokie premie 
pieniężne oraz 52 cenne 

nagrody rzeczowe 
czekają na Ciebie

W „KOZIOŁKACH"
Jeszcze dziś oddaj swoje 
kupony — szczęście 
czeka na Ciebie

- trwa
jak najbardziej jawna i otwarta inicja­
tywa naszych władz wymaga pełnego 
poparcia całego społeczeństwa.

Bez dochodzeń
"Rozlepiona dziś odezwa zapewnia, 
-Ł*- że:
„obywatele, którzy dobrowolnie zda­

dzą nielegalnie posiadaną broń, amuni­
cję lub materiały wybuchowe, a uprze­
dnio nic dokonywali przy pomocy tych 
przedmiotów przestępstw, nie będą po­
ciągani do odpowiedzialności karnej. 
Sprawy te po przeprowadzeniu docho­
dzenia będą umarzane na zasadzie 
art. 49 kodeksu postępowania karnego. 
W przypadku niezdania lub niezgło- 
szenia broni, amunicji lub materiałów 
wybuchowych winni odpowiadać będą 
z art. 4 nar. 1 lub 2 dekretu z dria 
13. VI. 1946 roku o przestępstwach 
szczególnie niebezpiecznych...”.

Zapowiedziana akcja trwać będzie 
dwa, trzy miesiące. W tym czasie w ca­
łym województwie powołany aparat 
będzie informować i wyjaśniać miesz­
kańcom szczegóły przedsięwzięcia, re­
jestrować i natychmiast rozbrajać te­
ren, gdzie zauważono porzuconą amu­
nicję i niewypały. Ale wszystko zależy 
od odpowiedniej postawy mieszkań­
ców. (zs)
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W pobliżu stolicy Bułgarii — Sofii wznosi się kilka wzgórz, z któ­
rych najwyższe ma nazwę Witosza. Witosza jest tym dla Sofii 
czym Puszczykowo lub Strzeszynek dla Poznania, tzn. miejscem 
niedzielnego wypoczynku, krótkich wycieczek, week-endów. Na 
Witoszy jedliśmy obiad. Tam też na tarasie zbudowanym nad 
głęboką przepaścią dokonaliśmy „rodzinnego'' zdjęcia. Na dole 

— soprany i alty, na górze — tenory i basy.

Do Katowic via Warszawa? X Nocą przez Czechosłowację X Bez 
pieniędzy w Budapeszcie X Mały Paryż... X W sali „AteneumRumunii i Bułgarii

5 tygodni podróży z chórem Stuligrosza dla Czytelników „Głosu Wielkopolskiego**

Przed powrotem do kraju. Na dworcu w Sofii żegna poznaniaków 
ambasador PRL w Bułgarii — Juszkiewicz. Na naszym zdjęciu: 
ambasador z małżonką i córkami (które poprzedniego dnia go­
ściły naszych chłopców na przyjęciu w ambasadzie) w towarzy­

stwie kierownika artystycznego chóru — Stefana Stuligrosza.

Klasztor koło Baczkowa, zabytek architektury bułgarskiej. Doło­
żony malowniczo wśród gór jest często odwiedzany przez tury­
stów. Przedsiębiorstwo obsługi ruchu zagranicznego „Balkantu- 
tist" zwozi fu codziennie autokarami cudzoziemców, dla których 
•trakcją są nie tylko wspaniałe zabudowania klasztorne lecz i życie 
wnichów, które niewiele się zmieniło od czasów średniowiecza.

Fot. (4) _ m. Jarczyński

Od 7 czerwca do 14 
lipca br. towarzy­
szyłem chórowi po 

znańskiej Filharmonii w 
jego tournee po Rumunii 
i Bułgarii. Dziś siedzę przy 
biurku redakcyjnym i prze 
glądam luźne notatki, któ­
re powstawały w czasie ja 
zdy, w pociągu lub auto­
busie, pisane zazwyczaj w 
największym pośpiechu, 
wysłuchuję nagrań z ta­
śmy dźwiękowej reporter­
skiego magnetofonu, któ­
ry, na wszelki wypadek — 
stale nosiłem przy sobie i 
.usiłuję z tego wszystkiego 
zmontować kilka, sensow­
nych relacji dla czytelni­
ków „Głosu Wielkopolskie 
go”.

Wyjazd zagraniczny, te 
dwa słowa działają u nas 
jak magiczne zaklęcie. 
Chociaż z roku na rok 
zwiększa się ilość podróży 
orbisowskich do różnych 
krajów, ludzi wyjeżdżają­
cych za granicę uważa się 
za szczęśliwców. Toteż bez 
wiednie, ulegając tej po­
wszechnej opinii, aczkol­
wiek do ostatnięj chwili 
nie wierzyłem, że tournee 
dojdzie do skutku, z rado­
ścią przyjąłem propozycję 
objęcia funkcji referenta 
prasowego w zespole Stu­
ligrosza.

Podróż stała się dla 
wszystkich, którzy w niej 
uczestniczyli, wielkim prze 
życiem. Był to wspaniały 
5-tygodniowy film, który 
przesuwał się przed naszy 
mi oczami, lub lepiej po­
wiedziawszy — my, widzo 
wie, przesuwaliśmy się, o- 
glądając coraz to nowe ob­
razy, doznając coraz to 
nowych wrażeń. A ilustra­
cję muzyczną do tego, wiel 
kiego spektaklu stanowiło 
20 koncertów naszego chó 
ru...

PRZEZ WARSZAWĘ...

7 czerwca rano wyjecha 
liśmy do Warszawy. 

Po co do Warszawy? A 
czy nie wiecie, że z Pozna­
nia do Berlina też się je- 
dzie przez Warszawę? Źar 
ty. Nie, wcale nie żarty, 
lecz smutna prawda. Ńa 
granicę polsko-czeską do 
Zebrzydowic jechaliśmy z 
Poznania przez Warszawę. 
Dopiero ze stolicy udali­
śmy się do Katowic, a po­
tem dalej. W ten sposób i 
tak już długa podróż, wy­
dłużyła się o 300 km, a 
miała wydłużyć się o 600 
km, gdyż planowano też 
powrót via Warszawa... To 
są efekty orbisowskiej or­
ganizacji.

Przez Czechosłowację je 
chaliśmy nocą. Rychło ra­
no stajemy pad Duna­
jem. Rozpoczynają się Wę 
gry. Śliczne okolice, tro­
chę przypominające nasze 
Podkarpacie. Na stokach 
niewysokich gór — win­
nice. W południe wjeżdża | 

my na dworzec w Buda­
peszcie. Mamy tu prawie 
dwie godziny postoju, ale 
skorzystać z niego nie spo­
sób — gdyż brak węgier­
skiej waluty uniemożliwia 
poruszanie się po mieście. 
Nasza znajomość ze stolicą 
Węgier ogranicza się więc 
tylko do najbliższej oko­
licy dworca.

Polskie wagony docze­

piają do międzynarodowe­
go pociągu ekspresowego, 
który jedzie znad Morza 
Północnego nad Morze 
Czarne, czyli z północy na 
południe przez całą Euro­
pę. Teraz przez kilka go­
dzin droga prowadzi nizi­
nami węgierskimi, długo 
jedziemy środkiem bezkre 
snych pastwisk słynnej 
puszty.

Były to właśnie dni rząd 
kich w tym roku upałów. 
W pociągu panowała go­
rączka nie do wytrzyma­
nia. Ten pierwszy odcinek 
podróży był niezwykle mę 
czący...

„MAŁY PARYŻ ”...

Wieczorem mijamy gra 
nicę Rumunii. W 

nocy jedziemy przez Ru­
munię i rano stajemy na 
centralnym dworcu buka­
reszteńskim. Zjawia się 
na powitanie sekretarz na 
szej ambasady do spraw 
kultury, p. Knittel (przez 
kilka lat był redaktorem 
naczelnym „Głosu Wielko 
polskiego”). Instalujemy 
się w eleganckim hotelu 
„Ambasador” (w śródmie­
ściu Bukaresztu, naprze­
ciw słynnego „Lido”).

Przed wojną Bukareszt 
zażywał złej sławy „małe­
go Paryża”. Złośliwi Fran­
cuzi mawiali, że nie chcą, 
aby Paryż był wielkim Bu 
karesztem... Dziś stolica 
Rumunii jest nie tylko jed 
nym z największych miast 
wschodniej Europy, lecz 
jednocześnie jednym z naj 
nowocześniejszych. W sa­
mym centrum, na placu, 
powstałym po wyburzeniu 
dobudówek do dawnego 
pałacu królewskiego, zbu­

dowano wielką salę. W cza 
sie, gdy byliśmy w Rumu­
nii, odbywał się w niej III 
Zjazd Rumuńskiej Partii 
Robotniczej. W pobliżu tej 
sali powstała w ostatnich 
2 latach cała nowa ulica 
kdkunastopiętrowych blo­
ków mieszkaniowych. Par­
tery zajęte na wielkie skle 
py, na dachach kawiarnie. 
Archittktura nawskroś no 

woczesna. Warto, żeby 
przyjrzeli się temu polscy 
architekci, którzy w poszu 
kiwaniu wzorów, wybiera 
ją się ponoć aż za ocean...

W „ATENEUM”

Inauguracyjny koncert 
dał chór w Domu Kultu­
ry Kolejarzy. Pierwszy 
kontakt naszego zespołu 
z rumuńską publicznością: 
— pierwsze oklaski, pierw 
sze kwiaty i pierwsze, na­
der pochlebne recenzje. 
Drugi koncert odbył się w 
Domu Kultury nowozbu- 
dowanej dzielnicy — Geor 
giu Dej. I wreszcie występ 
galowy w „Ateneum”.

Jest w Bukareszcie sala, 
którą zbudowano w ubie­
głym stuleciu na cyrk. 
Po kilku latach gruntow­
nie ją przebudowano na 
ośrodek najważniejszych 
uroczystości państwo­
wych. Była też salą kon­
certową. Obecnie nosi na­
zwę „Ateneum Rumuń­
skiej Republiki Ludowej” 
i jest siedzibą Filharmonii 
Narodowej. W tym to „Ate 
neum” odbył się koncert 
poznańskiego chóru, na 
który przybyli nie tylko 
melomani, zwykła publicz 
ność koncertów symfonicz 
nych, lecz również dyplo­
maci z wielu ambasad bu­
kareszteńskich. Zespół poi 
ski odniósł duży sukces. 
Po koncercie zjawili się w 
garderobie Stefana Stuli­
grosza wybitni recenzenci 
gazet bukareszteńskich i 
dyrygenci rumuńscy z gra 
tulacjami.

Z Bukaresztu wyjecha­
liśmy na objazd Rumunii. 
Nasza droga prowadziła 

przez obszar naftowy Ploe 
sti i miasto Orasul Stalin 
do Sibiu w Siedmiogro­
dzie.

HISTORIA I POLITYKA

Księciem Siedmiogrodu 
był król polski — Ste 

fan Batory. Spotykamy tu 
pamiątki polskie. Ale nie 
tylko z epoki króla Bato­
rego, lecz głównie z okre­
su Wiosny Ludów i z obu 
wojen światowych.

Sibiu jest niewielkim 
miastem, lecz nadzwyczaj 
pięknym. Historyczna 
dzielnica — Stare miasto— 
położona na urwistym sto­
ku, prowadzącym do brze­
gu bystrej rzeczki, noszą­
cej taką samą nazwę, jak 
poznański dopływ Warty 
— Cybina, ma w sobie tak 
wiele uroku, że gdybym 
mógł jeszcze raz pojechać 
do Rumunii, wybrałbym 
się niewątpliwie do Sibiu. 
Żyje w tym mieście dość 
zwarta kolonia polska — 
składająca się z 30 rodzin, 
w większości przybyszów 
z okresu obu ostatnich wo 
jen. Poza tym jest też du­
ża ilość Niemców, wywo­
dząca się z fali kolonistów 
z okresu po najazdach ta­
tarskich i późniejszej ko­
lonizacji XIX-wiecznej. Są 
to oczywiście obywatele 
rumuńscy. Ale ten fakt, że 
w Sibiu żyją potomkowie 
niemieckich kolonistów — 
posłużył, wydawanej w 
Hamburgu ilustracji — 
„Der Stern”, do wystąpie­
nia z roszczeniami. Odwe­
towcy zachodnionieińieccy 
mają wilcze apetyty nie 
tylko na ziemie nad Odrą 
i Nysą, lecz także na ru­
muński Siedmiogród...

ORGANY I CHÓR

W Sibiu znajdują się 
największe w Ru­

munii organy. Kościół, w 
którym je zbudowano, po­
siada siedem wieżyczek, co 
oczywiście, symbolizuje 
siedem wzgórz Siedmiogro 
du. Słyszeliśmy te organy, 
gdyż dla kilku zwiedzają­
cych, organista urządził 
mały koncert. Przy okazji 
dowiedzieliśmy się, że w 
Sibiu istniał chór, podob­
ny do poznańskiego, chło­
pięco-męski, który przed 
wojną koncertował też w 
Niemczech, Holandii i 
Francji. W następstwach 
zawieruchy wojennej chór 
ten przestał istnieć, a o- 
becnie jego 5awny kierów 
nik artystyczny — Dres- 
sler, jest już w podeszłym 
wieku i brak mu energii 
na odtworzenie tego nie­
zwykle trudnego do pro­
wadzenia zespołu.

Z Sibiu wyjechaliśmy 
na koncerty do miast Wę­
gierskiego Obwodu Auto­
nomicznego — Sfintu 
Gheorge i Tirgu Sicuest.

(Ciąg dalszy — jutro)

W jutrzejszym niedzielnym wydaniu naszego dziennika dalsze relacje 
z tournee poznańskiego zespołu po dwóch bratnich krajach
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Wielki konkurs 
literacki

Zw. Literatów Polskich Spół 
dzielnia Wydawnicza „Czytel 
nik” Państwowy Instytut Wy­
dawniczy, Państwowe Wydaw 
nictwo „Iskry” oraz Wydaw­
nictwo Literackie” ogłaszają 
konkurs na powieść, opowia­
danie, reportaż, pamiętnik lub 
essej, ze szczególnym uwzględ 
nieniem tematyki współczes­
nej, obrazującej — życie w Pol ! 
sce Ludowej. Protektorat nad : 
konkursem objął minister Kul I 
lury i Sztuki.

Na konkurs, dostępny dla i 
każdego, mogą być zgłoszone ; 
tylko prace o objętości co naj ‘ 
mniej 150 stron maszynopisu, 
które dotychczas nie były ani 
w’ całości ani w części publi­
kowane lub ogłaszane przez 
radio.

Utwory należy nadsyłać w 
trzech egzemplarzach na a- 
dres: Polskie Towarzystwo 
Wydawców Książek, Warsza­
wa', ul. Jasna 26 w terminie 
do 31 grudnia 1961 roku.

Nadsyłane teksty powinny 
być opatrzone godłem, a jed­
nocześnie w załączonej koper­
cie opatrzonej również tym j 
samym godłem należy podać | 
imię nazwisko i adres autora 
pracy.

Nagrody przewiduje się w 
każdym z wymienionych ro­
dzajów twórczości. Pierwsza 
nagroda za powieść lub tom 
opowiadań o tematyce współ­
czesnej wynosi 75 tys. zł, w 
pozostałych dziedzinach twór­
czości — 40 tys. zł. (na)

Już za miesiąc 
szybko mija! 

szkolne, a tu już

„GŁOS" |

Remonty szkół podstawowych

kończą się wakacje szkolne. Jak ten czas 
Tak niedawno uczniowie żegnali mury 
połowa urlopu poza nimi.

f \ d początku wakacji budyń 
ki szkolne „objęli w swe 

posiadanie” malarze, murarze, 
tynkarze itp. Zwłaszcza sta­
rym, wysłużonym obiektom nie 
pozostawiono spokoju. Odeszły 
dzieci, przyszli rzemieślnicy. 
To dobrze! Im bardziej skru­
pulatnie będzie się w nich 
przeprowadzać remonty i kon 
serwacje — tym dłużej te bu­
dynki będą mogły służyć na- 
uc,e. Znając krytyczną sytu­
ację poznańskich szkół pod­
stawowych chodzi o każdy, na 
wet najbardziej wysłużony bu 
dynek, o każdą izbę. Toteż na 
przeszło 70 szkół nie ma chyba 
ani jednej, (oprócz oddanych 
ostatnio do użytku), w której 
panuje absolutna cisza. Pra­
wie w każdej uwijają się rze­
mieślnicy; by zapobiec dalsze­
mu niszczeniu, lub zmoderni­
zować i ulepszyć co się tylko 
da. We wrześniu dzieci roz- 
poczną naukę w odświeżonych 
budynkach.

Przyjemnie jest wracać po 
wakacjach do szkoły i zastać 
w niej zmiany na lepsze; czy­
ste klasy, piece które grzeją, 
lub dach z którego przestało 
kapać..

GRUNWALD
HT a dzielnica posiada na 
* swym terenie najwięcej 

szkół podstawowych, a chyba

Zabytkowa baózta

Otoczenie historycznego zabytku — fragment muru miej­
skiego przy ulicy Masztafarskiej, doczekał się uporządkowa­
nia. Jeszcze tak niedawno wokół szczątków baszty walały 
się sterty imieci, a dzieci urządzały sobie tam zabawy — 
niszcząc zabytek. Nareszcie więc pomyślano o jego zabez­

pieczeniu, posadzeniu trawy i wyznaczeniu ścieżek.
Fot. — K. Przychodzki

Numerowane curiosum
Fachowcy od doręczania 

poczty twierdzą, że drugie­
go takiego domu nie znaj­
dzie się w Poznaniu, choć­
by ze świeczką szukać. 
Rzadki ten okaz stoi przy 
ulicy Mickiewicza i ozna­
czony jest kolejnym nu­
merem 29.

Niezwykłość jego polega 
na niebywale zawilej nu­
meracji mieszkań, prawdo­
podobnie dlatego, aby trud 
niej było trafić do znajo­
mych, krewnych, z listem, 
paczką czy innym polece­
niem.

Bo jak tu np. trafić, gdy 
na. parterze są mieszkania 
nr i i 2, ale równocześnie 
na 1 piętrze znajdziemy 
także nr 1 i 2. Przy wej­
ściu do nr 4 są mieszkania 
oznaczone nr 4, 5 i 6: pod 
5—7, 8, 9; pod 6—10, 11,12; 
pod 7 — 7ab, 7c, 13, 14, 14a; 
potem jest jeszcze inny nr

Nakładem Państwowych Wy 
dawnictw Technicznych uka­
zały się: „Wtryskarki” — J 
Bojarskiego stron 152. zł 18 
Książka wchodzi w skład se­
rii „Tworzywa Sztuczne” — 
produkcja i zastosowanie. Pra 
ca ta przeznaczona jest dla 
mistrzów i techników.

6, 9, 6a, 5b, 4a. Jeżeli w 
tym zestawieniu nastąpiła 
pomyłka — nie moja wina. 
Nawet przy pomocy ma­
szyny elektronowej nie doj­
dzie się z tym do ładu.

Można dostać zawrotu 
głowy, gdy się jeszcze do­
da — dla uzupełnienia — i 
że na klatce schodowej ) 
znajdują się dwie skrzynki i 
na listy — oczywiście z 
numeracją nie odpowiada- ) 
jącą numeracji mieszkań. ’ 
Stąd też często lokatorzy 
mają okazję do przesyła- ) 
nia różnych pięknych epi- i 
tetów pod aaresem ntewin- ) 
nej zupełnie poczty, z po- ) 
wodu wadliwego rozdzie­
lania przesyłek. Jakże mo- 1 
że być inaczej, jeżeli miesz / 
kanie 14 ma skrzynkę na 
listy z nr 12, a mieszkanie 
7c skrzynkę nr 14a. itd.

Aż dziw bierze, że tego ’ 
nie chce zauważyć Admi- . 
nistracja Domu (DZBM-Je- ) 
życe). Kilkukrotnie inter- j 
weniowano już w tej spra- ' 
wie. O zmianę numeracji 1 
zabiegał swego czasu także , 
Rejon Meldunkowy — bez 
skutku. Nawet przy takiej 
okazji jak remont budynku ) 
(połączony z generalnym j 
malowaniem klatki scho­
dowej) — administracja nie 
pomyślała o rozwiązaniu ’ 
tego arcyzabawnego rebu- i 
su. Zabawnego być może ' 
dla administracji, lecz nie 
dla lokatorów i w szczegół- > 
ności — listonoszy. j

M. J.
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Uwaqi haroweno konsumenta

Tempo-to nie wszystko!

najmniej nowych budynków 
oddanych w ostatnich latach 
do użytku. Nic dziwnego też, 
że Referat do spraw Gospo­
darczych Placówek Oświato­
wych Prezydium DRN, a kró­
cej — Referat Oświaty co ro­
ku odczuwa brak dostatecznej 
ilości kredytów na przepro­
wadzenie kapitalnych remon­
tów. W tym roku w budżecie 
figuruje kwota 450 tys. zł. 
Cóż to jest w porównaniu z 
potrzebami? Kropla w morzu! 
Na 18 szkół w dzielnicy wiek

września i one zostaną skoń­
czone. Dwie szkoły nr 1 i 29 
przy ul. Cegielskiego, dwie nr 
2 i 1 przy ul. M. Magdaleny, 
nr 31 (ul. Czerwonej Armii), 
nr 37 i nr 40 (ul. Garbaty) 
oraz 13 (ul. Północnej) docze 
kają się kapitalnych remon-
tów. A w pozostałych 7
prowadzi się drobniejsze na­
prawy.

szkół 
a na 
zł.

Na

kapitalne remonty 8 
przewidziano 900 tys zł.

4 przedszkola — 100

Starym Mieście, tak
i w innych dzielnicach w 
świeżaniu szkół pomagają

tys.

jak 
od- 
ko-

szość to stare 
gające stale 
tów. Dzięki 
dium, które

budynki wyma- 
jakichś remon- 
pomocy Prezy- 

dofinansowało
skromny „przydział” o sumę 
1.350 tys. zł. Referat Oświaty 
załata w tym roku największe 
dziury. Pięć szkół będzie do 
września wymalowanych, je­
dna w Fabianowie otynkowa­
na, a przy Bosej otrzyma czę­
ściowo zewnętrzną elewację. 
Remont centralnego ogrzewa­
nia przeprowadza się w dwóch 
szkołach przy ul. Jarochow- 
skiego i w czterech przy ul. 
Berwińskiego. Nowe ubikacje 
otrzymają szkoły w Fabiano­
wie i na Ławicy.

Przestawienie pieców kaflo­
wych nastąpi również w Fa­
bianowie, na Ławicy i Bosej, 
w świetlicy przy ul. Jarochow 
skiego (szkoła nr 34) i przy ul. 
Kosynierskiej. W innych znów 
szkołach naprawia się dachy, 
odświeża sprzęt szkolny, czy 
maluje ramy okienne.

Wszystkie wewnętrzne prace

mitety rodzicielskie i kierow­
nictwo.

WILDA
IV a remonty przewidziano
-*-’1 450 tys. zł, Prezydium 

DRN dołożyło jeszcze 50 tys.
zł. Za 500 
kapitalne 
szkołach, 
żące.

tys. zł prowadzi się 
remonty w kilku
w innych bie-

W szkole przy Jerzego mo­
dernizuje się pomieszczenia 
sanitarne, w szkol(e nr 21 na
Dębcu maluje 
Prądzyńskiego 
parkan wokół 
dzieci ze szkół 
duje się nowe 
we.

się okna, a na 
wymienia się 
budynku. Dla 

na Różanej bu- 
boisko sporto-

Anna Siekierska

DOWOSM

ukończone będą najpóźniej 
20 sierpnia, a zewnętrzne 
do końca roku.

JEŻYCE

do

4 szkół w remoncie. W nie- 
* “ których przeprowadza się 
kapitalne remonty, w innych 
drobniejsze. Wszystkie prace 
pochłoną około 500 tys. zł.

Szkoła nr 8 (ul. Słowackie­
go) (otrzyma nowe kotły do 
centralnego ogrzewania, a szko 
ła nr 57 (ul. Lemborska) — 
wodę! Większe remonty pro­
wadzi się także w szkołach 
nr 7 (ul. Słowackiego) i nr 23 
(ul. Żeromskiego). Pod koniec 
sierpnia wszystkie szkoły, czy 
ste i pachnące jeszcze farbami 
czekać będą na otwarcie no- 
w.ego roku szkolnego.

NOWE MIASTO
]V a 15 szkół w tej dzielnicy, 

sześć znajduje się w re­
moncie. Prace w nich prze­
prowadzane są różne. Po­
cząwszy od malarskich, a skoń 
czywszy na dekarskich. W pra 
cach malarskich pomagają ko 
mitety rodzicielski^ i kierow­
nicy szkół dysponujący nie­
wielkimi kwotami na bieżące 
remonty. W szkole nr 3 (ul. 
Bydgoska) spotka uczniów nie 
spodzianka. Tamtejszy komitet 
rodzicielski wspólnie z kierów 
nictwem szkoły przygotowuje 
gabinet lekarski dla dzieci. 
Dwa stare budynki na Sródce 
(szkoły nr 3 i nr 19) otrzy­
mają na korytarzach posadzki 
lastrikowe.

STARE MIASTO
O emont w niektórych szko- 

łach już ukończono. W kil­
ku trwają jeszcze prace, ale do

PIRAT NA TAKSÓWCE
Pan Zbigniew W. jadąc „Sy­

reną” w kierunku Naramowic 
— został na ulicy Naramowic- 
kiej potrącony przez wyprze­
dzającą go taksówkę nr rej. 
PM 81-09. Kierowca taksówki 
po wypadku nie zatrzymał się 
lecz uciekł. Zapomniał jednak, 
że jego numer rejestracyjny 
jest aż nadto dobrze widoczny 
dla pana W. Po kilku godzi­
nach Służba Ruchu MO znała 
już nazwisko pirata. Brzmi 
ono — Wachowiak.

TO JEST SPRAWNOŚĆ!
Wczoraj około godz. 20 Ka­

zimierzowi C. skradziono mo­
tocykl WFM PM 77-48. Już po
godzinie 
nariusze 
gowego 
sprawcę

poszukiwań funkcjo- 
Komendy Ruchu Dro 
odnaleźli i motor i 
kradzieży. Okazał się

INFORMUJEMY
Ze względu na okres wakacyj­

nych prac porządkowych i re­
montowych Muzeum Narodowe, 
Al. Marcinkowskiego 9 oraz jego 
oddziały: Muzeum w St. Ratuszu 
i Muzeum Instrumentów Muzycz­
nych będą zamknięte od 1 do 31 
sierpnia br.

Automobilklub Wielkopolski 
przyjmuje jeszcze zgłoszenia na 
czterotygodniowy kurs kierowców 
kategorii amatorskiej samochodo- 
wo-motócyklowej, który rozpocz- 
nie się 8 sierpnia br. o godz. 17 w 
sali Ośrodka. Szczegółowych in­
formacji udziela sekretariat Ośrod 
ka, ul. Libelta 26, tel, 531-99 w 
godz. od 9—17.

Pierwszą wycieczkę po Zlocie 
Grunwaldzkim Komisja Turystyki 
Kolarskiej POZKol organizuje 31 
bm. na trasie Puszcza Zielonka — 
Poznań — Klein — Czernice — 
Tuczno — Wronczyn — Jerzyko- 
wo — Sarbinowo — Paczkowo — 
Poznań. Punktów na OTK 15. 
Zbiórka uczestników o godz. 9 
przed Ratuszem na Starym Rynku

Harcerze 4-tej drużyny wracają 
z obozu w Chojnie dziś około 
godz. 14-tej.

Komuż się nie podoba „As”! Któż z samotnych nie korzy.
stał, choć parokrotnie, z „Automatu”! Powszechnie 

uznaje się owe przybytki jako (zwłaszcza pierwszy, to jas. 
ne) za wielce użyteczne. Lokalni patrioci skłonni byliby na 
wet odebrać palmę pierwszeństwa barowi „Praha” w War' 
szawie na rzecz poznańskiego „Asa”.

Oodobno oba „wysiadają w 
* zestawieniu z sopocką 

„Algą”, ale nie w tym rzecz. 
Chodzi o zasadę istnie- 
n i a podobnego typu zakła­
dów gastronomicznych. A 
więc — szybkość, tempo. Zgo­
da, w . Asie” czy „Automacie”, 
istotnie o wiele szybciej za­
spokoisz głód, niż przy stoliku 
niejedne] restauracji. Cóż da­
lej? No, powiedzmy, wspom­
niane bary pozwalają ci kon­
sumować w sposób mało krę­
pujący. Przypuśćmy. Repre­
zentują spory poziom, jeśli i- 
dzie o estetykę wnętrza,, ład, 
higienę. Tak.

I — to wszystko. Niestety, 
wszystko. Bowiem dotychcza­
sowe doświadczenia uczą, iż 
w barach tych zapomniano o 
najbardziej istotnej funk 
cji, dla której między innymi 
;e powołano: żywienia szybkie 
go ale i taniego.

Tymczasem ceny w „Asie” 
lub „Automacie” nie różnią 

się wiele od zwykłych cen re­
stauracyjnych. A przecież kon 
sument, jeśli nie nagli go po­
śpiech, stwierdza, że w ba­
rach jada się niewygodnie; że 
wybór dań jest mniejszy niż 

। w restauracji; że nikt go nie 
obsługuje. I wyciąga stąd 
wnioski.

Przykład: bułka z masłem i 
serem kosztuje w bezmięsny 
poniedziałek w „Automacie” 
4,50(!!). Obiad: zupa plus zraz 
plus 2 bułeczki (bo podają 
zraz bez ziemniaków) w „Asie 
— bite 10 złotych. Poniżej dzie 
sięciu złotych wręcz trudno 
zjeść dwudaiiiowy posiłek w 
obu omawianych placówkach 
gastronomicznych. Są „zesta­
wy”, owszem. Ale nie bujaj­
cie nas: ani one atrakcyjne, 
ani niczym nie różnią się 
(chyba in minus) od podob­
nych kombinacji obiadowych 
w zwykłych restauracjach.

Ą przecież ostatnio w sto- 
licy nawet renomowane 

zakłady żywienia proponują 
konsumentom obiady za „dy­
chę”. Oznacza to, iż w bez- 
obsługowych placówkach m u-

s z ą się znaleźć rezerwy na 
„zduszenie” cen dań, czy cg. 
łych posiłków. Ale tu już koń­
czy się rola dziennikarza, a 
powinna zacząć — ko­
misji cen. Jeśli same dyrekcje 
zakładów gastronomicznych 
nic, poza temocm, nie zamic- 
rzają zaoferować w nowych 
barach szaremu klientowi...

CYKLOP

Pisaliśmy, iż dzięki znacz- 
nemu zwiększeniu prze:

Miejskie Przedsiębiorstwo 0- 
czyszczania taboru — należa­
łoby objąć przymusowym wy- 
wożeniem nieczystości z więk­
szości nieruchomości miej- 
skich. W ten sposób nastąpiła- 
by dalsza, konkretna popraw 
w warunkach sanitarnych po­
sesji, lokatorzy zyskaliby parć 
złotych (wywóz przez tzw. pry 
waciarzy jest o wiele droższy), 
ponadto uniknęlibyśmy wysy­
pywania nieczystości przez 
przygodnych woźniców’ w miej 
scach niedozwolonych.

Zastępca dyrektora MPO -i 
p. F. Mikołajewski, nawiązu­
jąc do naszej notatki, infor­
muje, iż w zasadzie większa ' 
część obszaru śródmiejskiego 
została już objęta właśnie obo | 
wiązkiem korzystania z urzą­
dzeń MPO. A obecnie dyrek­
cja przedsiębiorstwa przygo­
towała dla Prezydium Rady ; 
Narodowej Poznania dalsze 
wnioski w tej sprawią.

To dobrze, dziękujemy!

nim Henryk Gryska zamie­
szkały w Osiedlu Plewiska.
PRZYJECHAŁ Z RZESZOWA

Tadeusz Pieniążek przyje­
chał z Rzeszowa samochodem 
nr rej. ZG 73-97. Na skrzyżo­
waniu Wawrzyniaka z Jacków 
skiego — nie udzielając prawa 
pierwszeństwa przejazdu „War 
szawie” PM 30-46 spowodo­
wał zderzenie, w wyniku któ­
rego pojazdy uległy uszkodze­
niu. (jm)

WoopómaDMny
Barbara K.: Podajemy nazwy 

muz — 9 córek Zeusa: Erato (mu­
za poezjj miłosnej), Eutenpe (mu­
za poezji lirycznej), Klio (muza 
historii), Kaliope (muza poezji e-
picznej), Melpomene (muza 
dii), Talia (muza komedii i 
pasterskiej), Terpsyhora 
tańca), Polihymnia (muza

trage- 
pieśni 
(muza 
poezji

chóralnej). Urania (muza astrono­
mii i geometrii). Przewodnikiem 
ich był Apollo. (1701)

Honorowi 
dawcy krwi

Jeden z pracowników Po- 
znańsikiej Fabryki Kosmety­
ków „Lechia” — Jan Marsza­
łek ciężko zachorował. Przy 
leczeniu nieodzowna była kil­
kakrotna transfuzja krwi. Żo­
na chorego zwróciła się o po­
moc do dyrektora „Lechii” — 
inż. Stefana Adamczaka, który 
natychmiast zawiadomił o 
tym całą załogę.

Pracownicy nie odmówili 
pomocy swemu koledze i 
L. Połczyński, N. Swiergosz, 
B. Łodzińska, M. Kotlińska, 
B. Sroka, C. Kaczmarek, J. 
Frąckowiak, D. Janowska, S- 
Tritt, W. Bilski, J.Przewoźny, 
R. Rostcrny, Z. Drzewicki, J. 
Jujeczka —- bezinteresownie 
ofiarowali krew.

Dzięki tej, natychmiastowej 
pomocy i serdecznej opiece 
Wojskowego Szpitala — J. 
Marszałek powrócił ,do zdro­
wia. (an)

Qkoro już mowa o MPO, r 
żalem wypada donieść, iż 

dostarczane przez to przedsię­
biorstwo śmietniaki (pojemni­
ki) blaszane cierpią „od uro­
dzenia” na... niedowład nakry 
wy. W rezultacie, kubły stają 
się, mimo częstego obecnie ich 
opróżniania, wylęgarniami 
much, mających do niedomknię 
tych pojemników otwarty do­
stęp. Wydaje się, że urządze­
nia przy samochodach do bez- 
pylnego wywozu śmieci są tak 
skonstruowane, iż wspomniany 
.niedowład” klapy zabezpie­

czającej jeszcze potęgują. W 
rezultacie nawet wielki, ciężki 
kamień nie wystarcza, aby 
wieko śmietniaka przymknąć. 
Może MPO ma na to jakąś 
radę? (pż)

dskaltowania | 

ańc
Dzięki uruchomieniu na Golę- h 
cinie zakładu produkcji grysu ! 
potrzebnego do budowy 
dróg — asfalt położony bę- 
dzie w tym roku na 30 km 
ulic. Prawie w każdej dziel- I 

|j nicy zakłada się nowe na- |
wierzchnie. Pocieszająca wia- i 
domość, zwłaszcza dla miesz- | 
kańców peryferii. Tam jeszcze । 
nadal dominują „kocie łby". 
Ale już wkrótce i one znikną, 
a na ich miejscu pojawi się 
asfalt. Oby, jak najprędzej!

Fot. — K. Przychodzki
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Pracownicy poszukiwani
Kierownika - majstra Kwaszarni Kapusty Ra- 
czyn, pow. Chodzież (mieszkanie na miejscu), 
oraz instruktora ogrodnictwa z wyższym wy­
kształceniem wzgl. średnim, z praktyką w bran 
ży owocowo-warzywnej — przyjmie zaraz 
Rejonowa Spółdzielnia Ogrodnicza w Czarnko­
wie. Warunki płacy zgodnie z obowiązującymi 
przepisami płac w pionie CSO.K5082
Pracowników: kierowników sklepów’, inwen­
taryzatora, pracowników do sprzedaży kiosko­
wej — przyjmie Dyrekcja MHD Art. Spoż., 
Poznań - Południc, ul. Wielka 26. Zgłoszenia 
kierować do Działu Kadr, ul. Żydowska 6.

K5205
Oborowego wraz z pomocą do obsługi krów — 
poszukuje PGR Stawiany, poczta Rejowiec 
pozn., pow. Wągrowiec. Mieszkanie zapewnio-
ne. 6813g
Starszego księgowego z wyższym, wzgl. śred­
nim wykształceniem i odpowiednią praktyką — 
przyjmie państwowe przedsiębiorstwo monta­
żowe. Oferty Biuro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6763g.
Technika lub inżyniera - mechanika ze zna­
jomością spraw BHP na stanowisko głównego 
mechanika — przyjmie Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Montażowe Handlu Wewnętrznego 
w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9, pokój 61.

K5212
Kierowcę na ciągnik „Ursus” z I lub II kat. 

■— przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Rem.-Bu- 
dowlane w Poznaniu, ul. Chudoby 24. K5214

St. księgowego na samodzielne stanowisko po­
szukuje zaraz przedsiębiorstwo państwowe. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w han­
dlu. Oferty — również pracowników żarniej-
scowych należy kierować do Biura Ogło-
szeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 dla K5216.

Kierownika sekcji finansowej, księgowego do 
sekcji kosztów własnych, 3 tokarzy, 3 spawa­
czy, murarzy i ślusarza ze specjalnością na­
prawy wag — przyjmą zaraz Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego „Luboń” w Luboniu, 
k. Poznania. Warunki do omówienia na miej­
scu. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kadr wyżej
podanych zakładów. K5224
Kierownika Wytwórni Cukierków i Czekolady 
w Sulmierzycach — zatrudnimy z dniem 15. 
IX. 1960 r. Wymagane wykształcenie wyższe,
wzgl. średnie z co najmniej 5-letnią 
Mieszkanie zapewnione. Zgłoszenia 
5YZGS — Poznań, plac Wolności 18,

praktyką, 
kierować: 
pokój 31.

K5225
Elektryka samochodowego zatrudniany zaraz. 
Wniosek z życiorysem kierować: Krajowa 
Spółdzielnia Transp.-Komunikacyjna Poznań,
ul. Niedziałkowskiego 25. K5230
10 elektryków, 10 hydraulików względnie ro­
botników przyuczonych w tych zawodach za­
trudni zaraz na dobrych warunkach do prac 
na terenie woj. poznańskiego Zakład Insta- 
lącyjflo-Moiltążówy w Poznaniu, ul. Fredry 1?, 
II. ptr. pok. nr 20. • K5232
Murarzy i robotników budowlanych zatrudni 
natychmiast Zakład Budowlano - Remontowy.
Poznań, Dworska 1 (Naramowice) K5239
Kierownika technicznego — inżyniera meta­
lowca, wzgl. technika z długoletnią praktyką — 
zatrudni natychmiast Międzychodzkie Przed­
siębiorstwo Przemysłu Terenowego w Międzj’- 
chodzie. Wynagrodzenie wg zarządzenia nr 74 
MPDiR. Mieszkanie służbowe zapewnione.

K5242
Głównego księgowego zatrudni natychmiast 
Tartak Przemysłu Leśnego w Sulechowie. Wy­
magana znajomość księgowości przemysłowej
rejestrowej, wykształcenie średnie. K5243

Pracownika na stanowisko kierownika trans­
portu ze znajomością prowadzenia spraw trans 
portu drogowego i kolejowego — zatrudni za­
raz przedsiębiorstwo państwowe w Poznaniu. 
Wymagane wykształcenie techniczne lub ad­
ministracyjne. Oferty wraz z życiorysem i od­
pisami świadectw składać do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K5245.

8
Dnia 28 lipca 1960 r„ po krótkich i ciężkich 

cierpieniach, zmarł, przeżywszy lat 91, śp.

Tomasz Olejnik
Pogrzeb odbędzie się 30 lipca 1960 r. o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarza na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążeni 

SYN, SYNOWA I WNUKI
Poznań, Pabianice. 6830g

SULECHOWSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU TER. MAT. BUDOWLANYCH 

w Sulechowie, pl. Ratuszowy nr 34, tel. 46 i 213 
posiadają 

do spjzedaży wolnorynkowej 

CEGU PEŁNA PALONA
którą mogą nabywać:

a) przedsiębiorstwa państwowe i spółdzielcze, 
na podstawie zamówień w dwóch egzempla­
rzach, kierowanych bezpośrednio pod adres 
jak wyżej z podaniem warunków płatności;

b) osoby prywatne za okazaniem zaświadczenia 
z właściwej Rady Narodowej.

K5236

2 pracowników: dojarza i obsługującego mło­
dociane bydło — poszukuje do obory Gospo­
darstwo Szkolne Państwowego Technikum 
Rolniczego w Bojanowie, pow. Rawicz. Posady 
do objęcia zaraz, wynagrodzenie wg układu
zbiorowego pracy. K5244

Kierownika restauracji z praktyką gastrono­
miczną, kierownika sklepu branży spożywczej 
z praktyką — zatrudni zaraz Powszechna Spół­
dzielnia Spożywców w Puszczykowie, ul. Poz-
nańska 69. K5249

Inżynierów budownictwa lądowego, specjal­
ność budowa dróg i mostów z praktyką na sta­
nowiska st. inspektorów nadzoru na terenie 
woj. poznańskiego oraz 1 siłę administracyjną 
ze znajomością pisania na maszynie — przyj­
mie od 1. IX. 1960 r. Wojewódzki Zarząd Dróg 
Publicznych w Poznaniu, płac Kolegiacki 17. 
Warunki pracy i płacy do omówienia na miej-
scu, pokój nr 348. K5255

Laboranta(kę) po technikum chemicznym, ro­
botnice do dz. produkcji i robotników oraz 
malarzy — zatrudnią zaraz Poznańskie Zakła­
dy Koncentratów Spożywczych w Poznaniu, 
ul. Bałtycka 85. Dojazd do miejsca pracy za­
pewniony. Warunki pracy i płacy do omówie-
nia na miejscu. K5252

Potrzebny zaraz pracow-
nik do koni

Tańców 
wyucza: 
kówna.

towarzyskich
Adela 
Poznań,

Szczur- 
Aleje

Marcinkowskiego 2a par­
ter. 5537g

rolni c-
twie, z utrzymaniem. Fry 
der, Nacław, pow. Ko­
ścian. 15654p
Główny księgowy — peł­
ne kwalifikacje zawodo­
we — długoletnia prakty 
ka, zmieni pracę na te­
renie Poznania. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6672g.

Emeryt przyjmie prowa­
dzenie ogrodu przy willi 
na parceli podmiejskiej, 
ewentualnie z hodowlą.
Warunki 
Oferty

do omówienia
Biuro

Świerczewskiego 
6701g.

Ogłoszeń.
3 dla

Pomoc domowa z utrzy­
maniem potrżebna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6755g.

Młodszy rencista przyj­
mie pracę fizyczną z u- 
trzymaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 6795g.

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna dla pracują 
cego małżeństwa z 12-let
nim synem. 
Sienkiewicza

Zgłoszenia:
9a,

od godz. 17—19.
I. 19, 
6689g

Koncesjonowany Warsz­
tat Elektroinstalacyjny — 
przyjmie zaraz 2 monte­
rów elektryków, wyna­
grodzenie b. dobre. Zgła­
szać się: Szymańskiego 7, 
Warsztat inst. wodn.-kan.
godz. 8—10. 6831g

Lekcji matematyki udzie 
lam, 17 złotych za godzi­
nę. Strzelecka 30 m. 10.

6603g
Profesor liceum udziela 
matematyki (egzaminy
poprawkowe), teL 611-81, 
wewn. 184. 6703g

Kupię natychmiast samo 
chód bagażowy, względ­
nie półciężarowy w do­
brym stanie. Oferty z opi 
sem, ceną: Klimek — 
Wałcz, Bydgoska 1.

6582g
Taśmówkę 0 300—500 mm 
kupię, najchętniej marki 
„Reich” w dobrym sta­
nie, motorem lub bez. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6699g.
Kupię poliamid do wtry­
sku „Silon” lub „Stec- 
lon”. Tel. 627-73. 6808g
Maszynę do szycia
wiecką 
„Pfaff” 
Biuro

,,Singer” 
kupię. 

Ogłoszeń,

kra- 
lub 

Oferty 
Swier -

czewskiego 3 dla 6797g.
Kupię barak mieszkalny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
6778g.

Mleczko pszczele pole­
cam. Poznań, tel. 536-13,
od godz. 13. 5577g

SPOŁECZNE PRZEDS. BUDOWLANE 
w POZNANIU, ul. Artyleryjska 2 

sprzeda :
33 tony — 

kształtki szamotowe różne, 
w cenie 500 zł za 1 tonę, z cegielni w Tuplicach;

165 m! —

parkiet pozaklasowy,
z Bazy Materiałowej w Poznania.

Zgłoszenia odbiorców państwowych, spółdziel­
czych i prywatnych prosimy kierować do SPB, 
Poznań, ul. Artyleryjska 2, pok. nr 10, telefon
505-67 lub 544-50, wewn. 16.

K5251

, OGŁOSZENIA DROBNE,
Samochód „Skoda” 1201 
„Combi” sprzedam. O- 
strów Wlkp., Raszkowska
37 m. 3. 15886p

Kury i kurczaki zielono­
nóżki — sprzedam. Sło­
neczna 50. 6765g

Przetargi Komunikaty
W dniu 6 sierpnia o gcdz. 9 w PGR Głuchowo 
i o godz. 14 w PGR Stare Bojanowo, pow. Ko­
ścian odbędą się licytacje koni i źrebaków. Do 
sprzedaży przeznaczamy około 20 koni i 40 źre-
baków K525G

Spółdzielnia Mleczarska w Kostrzynie Wlkp.,
ul. Poznańska 34 zaprasza do składania
ofert na roboty elektryczne. Składać oferty 
mogą przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel­
cze i prywatne. Oferty należy składać do dnia 
5 sierpnia 1950 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 6 sierpnia 1960 r. o godz. 10. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta. Z zakresem robót za­
poznać można się na miejscu w dziale produk-
cj'L K5253

Maszynę do szycia „Sin­
ger” wpuszczaną, dobrą, 
sprzedam. Poznań-Sołacz, 
Wielkopolska 7 m. 3.

6707g
Pierze używane z podu­
szek, pierzyn, spodów — 
czyści, odświeża, spulch­
nia, uzupełnia nowym pie 
rzem oraz wykonuje z 
pierzyn kołdry, „Emkap” 
— Poznań, Szkolna 5.

6728g
Młode szczeniaki boksery 
sprzedam. Poznań, Sło­
wackiego 37 m. 12. 6688g

Trawiarkę z przyrządem 
do żniw — 3.000 zł, silnik 
spalinowy S 60, 14 KM ce­
na 6.000 zł, samochód ,,O- 
pel” P-4 półciężarowy — 
cena 15.000 zł — sprzeda: 
Małecki, Poznań-Krzesi- 
ny, ul. Nowotarska 1.

6693g
Spi^edam motocykl 125, 
lub zamienię na telewi­
zor. Poznań-Dębiec, ul.
Jabłoinkowska 24 m. 1.

6695g
Fortepian w dobrym sta­
nie okazyjnie sprzedam. 
Wiadomość: Czwartaków 
18a m. 3. 6697g
Sprzedam nowy telewizor 
„Turkus” ze stabilizato­
rem, zdalnym kierowa­
niem i anteną, lub za­
mienię na nowy moto­
cykl WFM. Skiba, Głów 
na, Mariacka 18 m. 2.

6710g
Bramy, słupki parkano- 
we, kompletne oparkanie 
nia wykonuję. Dąbrow­
skiego 42 — warsztat.

____________________ 6711g
Bufet, stół, 6 krzeseł,
kombinowana szafa,
bre sprzedam.

do- 
Jaro-

chowskiego 73 m. 5, godz.
17—19. 6715g
Sprzedam korzystnie su­
szarkę do włosów. Poz­
nań, Kraszewskiego 12 
m. 6 . 6723g
Sprzedam motocykl SHL
150 lekką przyczepkę.
Łozowa 54 m. 5 (Dębiec).

Sprzedam czyszczarkę 10 
q/godz. Jęczmionka, Ro- 
bakowo, pow. Śrem. 6733g

Sprzedam 2 osie i 4 koła 
ogumione, wózek ręczny 
2-kołowy* ogumiony, tacz 
kę ogumioną. Poznań, 
Wawrzyniaka 17 m. 15.
__________ 6735g
Sprzedam szczenię (ostro- 
włosy foksterier z me­
tryczką). Tel. 522-06.
____________ 6748g

Samochód 
dam, lub 
„Panonię”.

„Fiat” sprze- 
za mienię na 
„Jawę”. Lu-

Sprzedaż likwidacyjna pu 
staków dwucegłowych do 
budowy budynków gospo 
darczych. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6779g.

Sprzedam motocykl WSK 
125 ccm. Poznań, Dąbrów
skiego 147 m. 3. 6786g

Sprzedam kaczki hodo­
wlane (pekiny). Podda­
ny, Strzeszyńska 57.

6780g

Kulturalna starsza, samot 
na poszukuje pokoju na 
rok. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6250g.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie w Zakopa­
nem na jakiekolwiek w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6750g.
Dwa pokoje kuchnia bli­
sko Parku Kasprzaka — 
zamienię na pokój i ku­
chnię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6818g. 
Duży pokój z przynależ- 
nościami, centrum, cen- 
tralnę ogrzewanie — za­
mienię na pokój, kuch­
nię. Peryferie nie wyklu­
czone. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 670Og.
Piękne 3-pokojowe z przy 
należnościami, gaz, świa­
tło, woda duży ogród — 
Oborniki Śląskie, zamie­
nię na mniejsze w okoli­
cy Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6705g.

Kursy księgowości pod­
stawowej (z obsługą ma­
szyn biurowych), księgo­
wości przemysłowej, han­
dlowej organizuje Oddział 
Poznański Stowarzysze­
nia Księgowych. Infor­
macje i zapisy codziennie 
oprócz soboty w Techni­
kum Gospodarczym. Po­
znań, Śniadeckich 54, III 
ptr., pokój 43, godz. 16— 
18. K4610

Siatkę parkanową sprze­
dam. Poznań, Kolejowa 
39, Warsztat. 6379g

Sprzedam samochód „Sim 
ca - Aronde” w dobrym 
stanie. Tel. 545-31. Oglą­
dać: Poznań, Armii Czer
wonej 59. 6615g

Sprzedani sypialnię (zło­
ta brzoza), 2 stoły. En- 
gla 30 m. 7, godz. 18—20. 

6669g

boń 3, Wojska Polskiego
26. 6749g
Sprzedam motocykl WFM 
nowy. Mosina k. Pozna­
nia, Marcinkowskiego 22. 

6754g
Sprzedam tanio samochód 
DKW silnik „Skody” — 
stan dobry. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6756g.

Kursy kierowców wszyst 
kich kategorii, organizu­
je TKWP w Poznaniu, 
informacji udziela i zapi- 
sy*przyjmuje sekretariat: 
ul. Lampego 7, od godz. 
8—19, sobota godz. 8—16. 

6568g

Samochód Adler-Triumph 
z zapasowym silnikiem 
po remoncie — 16.000 zł. 
sprzedam. Jan Lisiak, 
Krotoszyn, Aleje Pow­
stańców 15.' 6816g

Kaczki „pekiny” ośmio- 
tygodniowe — dowolną 
ilość — spiesznie sprze­
dam. Kaczmarek, Szamo­
tuły, Wiosny Ludów 5,
tel. 343. 6757g
Sprzedam samochód P-70 
oraz elektryczną maszy­
nę — mereżkarkę. Wia- 
domość: tel. 538-57. 6759g

Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Stolarzy w 
Swarzędzu, uL Wiankowa nr 3 — ogłasza prze­
targ na wykonanie: kapitalnego remontu bu­
dynku warsztatowego, obejmującego roboty: 
murarskie, ciesielskie i dekarskie. Bliższych 
informacji udzieli kierownictwo Spółdzielni. 
Praca ma być wykonana z materiału częścio­
wo wykonawcy i zleceniodawcy. Oferty mogą 
składać przedsiębiorstwa państwowe, spółdziel 
cze i prywatne. Termin składania ofert ustala 
się 10 dni od dnia ogłoszenia w biurze Spół­
dzielni. Zastrzega się prawo dowolnego wybo-
ru oferenta. K5226

Poznańskie Przedsiębiorstwo Transportowe
Budownictwa Poznań, ul. Majakowsitiego 
(Malta) ogłasza II przetarg ograniczony 
sprzedaż trzech ciągników:
1. ciągnik Ursus, cena wywoławcza 8 970,—
2. ciągnik Ursus, cena wywoławcza 8 970,—
3. ciągnik Ursus, cena wywoławcza 8 970,—

92 
na

zł, 
zł, 
Zł.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 17. VIII. 
1960 r. o godz. 10.00 pod wyżej wskazanym 
adresem. Przystępujący do przetargu zobo­
wiązani są wpłacić najpóźniej do dnia 16. VIII. 
1960 r. w NBP I. Oddz. Miejski Po-znań, 
ul. Paderewskiego na konto 1218-8/W-149 wa­
dium w wysokości 10°/o ceny wywoławczej. 
Tryb i warunki sprzedaży pojazdów reguluje 
Żarz. Min. Kom. (Mon. Pol. nr 53, z dn. 20. VII. 
1957 r.). Pojazdy oglądać można na miejscu 
przetargu codziennie oprócz niedziel i świąt 
w god£. od 10.00—14.00. Szczegółowych infor­
macji udziela Dział Gł. Mechanika, tel. 547-75,
wewn. 10. K5221

Kupię parcelę przy Poz­
naniu, blisko jeziora i 
lasu. Oferty szczegółowe 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6l41g, 
lub tel. 621-62.

Lekarz samotny, członek 
Spółdzielni Mieszkanio­
wej poszukuje pokoju u- 
meblowanego, względnie 
pustego na okres 1 roku.

Parcele półmorgowe oraz 
morgowe pod dowolną za 
budowę w Przeźmiero­
wie blisko autobusu miej 
skiego (także na spłaty), 
poleca Krzesiński, Swier

SPÓŁDZIELNIA 
PRACY DRUKARZY 

„GRAFIKA” 
sprzeda tanio 

pewną ilość 
SILNIKÓW 

ELEKTRYCZNYCH 
na prąd stały 220 Volt.

Zgłoszenia: 
Poznań, Solna nr 4 

K5150

najchętniej
Za płaci 
Biuro

z
Śródmieście, 

góry. Oferty
Ogłoszeń, Swier -

czewskiego 3 dla 6716g.

Na pokój umeblowany — 
przyjmę 3 uczniów, wa­
runek: płatne rok z gó­
ry. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 6720g.
Zamienię mieszkanie 7 
km od śródmieścia w 
Szczecinie, 2 pokoje, ku­
chnia, gaz, światło, I pię­
tro — na pokój z kuch­
nią w Poznaniu, względ­
nie na duży pokój. Wia­
domości: Poznań, Szama 
rzewskiego 85, m. 2.

6727g
Kupię pokój wyłączony 
w Poznaniu Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 6753g.
Fryzjerka pracująca cały 
dzień poszukuje pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6760g.
Inżynier poszukuje po­
koju umeblowanego na 
okres roku. Należność za 
płaci z.a rok z góry. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6766g.
Poszukuję lokalu na pra­
cownię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 6770g.

czewskiego 1.
Parcele
Poznań

6252g
małe sprzedani.

drzejowska 12 
czak.

Minikowo,
Tom- 
6380g

Kupię domek wolny do 
300.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3 dla 6794g. 6794g
Sprzedam 2 parcele bu-
dowlane, zatwierdzone
(Grunwaldzka). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6785g.
Parcelę 1000 m* (opłoto- 
wana, zadrzewiona), za­
twierdzony plan budowy
willi 
(dzielnica 
sprzeda:

jednorodzinnej
Ostroroga) —

______ Krzesiński, ul.
Świerczewskiego 1. 6745g
Parcelę, względnie do­
mek — peryferie Pozna­
nia, kupię. Oferty z po­
daniem ceny: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6706g.
Dom wyłączony, stajnie, 
ogród (4-izby wolne) — 
sprzedam. Poznań-Żabiko 
wo, Niezłomnych 2^1.

6709g
Sprzedam parcelę od 
1000—2500 m* pod zabudo­
wę, przy tramwaju. Ju- 
nikowo, Krośnieńska 26, 
m. 1. 6722g
Dom - willa, garaże, mie­
szkanie wolne, ogród, 
uzbrojony — sprzedam. 
Siwiak, Gniezno, plac 21
Stycznia 8. 6726g

Dentysta Stępka, Wielka 
17. telefon 835-08, w sty- 
lonie korony, mostki, pro
tezy. 6436g

Zaginęła książeczka Zdro 
wia nr 586552. Józef Wald, 
Poznań, Głogowska 27.

6673g
Zgubiono legitymację stu 
dencką Uniwersytetu Poz 
nańskiego. Zenon Nowac-
ki, Legnica. 6827g
Zagubiono legityameję 
szkolną na nazwisko Wło 
dzimierz W^ber, wydana 
przez Technikum Mle­
czarskie, Września.

15883p

Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany, (bobry 
na wydrę). Lisy leśne, nu 
trie rozjaśniam na kolor 
beżowy. A. Łukasik, Po­
znań, Dworkowa 14, tele­
fon 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem: 9, 11,
15, 16. 5261g
Naprawa maszyn biuro­
wych. Pieprzycki, Marcin 
kowskiego 26, tel. 23-63. 
Maszynę uszkodzoną ku-
pię- 6453g2*/» pokoju wygodami, du 

że, willowe — zamienię 
na mniejsze, blisko cen­
trum. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6796g.

Sprzedam okazyjnie 10 ha 
ziemi bez zabudowań, po 
łożonej przy szosie. Na­
dającej się na gospodar­
stwo nasienne. Wylęgała, 
Prosną, pow. Chodzież.
___________ 6740g

Kto wykona budynek go 
spodarczy z żużlo-bstonu 
w Puszczykówku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 6595g.Sprzedani tanio drzwi 

dwu- i czterocześciowe. 
Libelta 6, tel. 504-04. 6762g

Sprzedam motocykl WSK 
6 KM. Dzimiński, Poz­
nań 25, Spławie 91. 6790g

RADA ZAKŁADOWA

Dnia 26 lipca 1960 r. zmarł nasz długoletni, wzorowy pracownik 
i kolega, śp.

Roman Maćkowiak
Pogrzeb odbędzie się dnia 30. VII. 1960 r. o godz. 11.40 na cmentarzu 

na Jeżycach.

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA
PRZEDSIĘBIORSTWA „INSTALACJE PRZEMYSŁOWE” W POZNANIU

K5260
ESES

Dnia 28 lipca 1960 
„ Sakramentami św., 

droższy mąż, nasz 
i stryj, śp.

r. zasnął w Panu, opatrzony 
przeżywszy lat 68, mój naj- 
zięć, brat, szwagier, wujek

Zamienię dwa pokoje, ku 
chnia, komfort, centrum 
w Poznaniu na 3 pokoje 
z kuchnią w Kaliszu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
6772g.

Działki ogrodnicze przy 
Poznaniu (na hodowlę, 
pod budowę) — sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6742g.

Dam pranie w dom. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6702g.

Walerian Rekruciak
powstaniec Wielkopolski.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 31 bm. 
o godz. 16 z domu żałoby w Śmiglu.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona

Śmigiel.
ŻONA Z RODZINĄ

6761 g

W drugą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Stanisława Dalsa
odbędzie się za spokój Jego duszy Msza św., 
dnia 3 sierpnia 1960 r. o godz. 8 w kościele św. 
Anny, ul. Matejki, o czym zawiadamia życzli­
wych pamięci zmarłego

2ONA Z CÓRKĄ
6107g

Kawaler lat 32, uczciwy 
rzemieślnik z większą go 
tówką pozna pannę uczci 
wą, posiadającą mieszka­
nie. w celu matrymonicl 
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 6725g.
Kawaler lat 31 
pannę do lat 30 
matrymonialnym. 
Biuro Ogłoszeń,

pozna 
w celu 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 6774g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI”. Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 8—18: redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań,’ ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie 37.50 zł, półrocznie — 75,— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę przyjmują oddziały delegatury 
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następni' Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. Wilcza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa — na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. APi — Agencja Publicystyczno-Informacyjna; CAF — Centralna Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa- ZAI* — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka, Poznań, ulica Zwierzyniecka 3, telefon 519-02. L-l
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Str. 8 KULTURA j „GŁOS"| SPORT

Odwiedzajcie Jarocin!
6 maniadurovych wywiadów

NOWE PLACÓWKI KULTURALNE NIE POWSTAJĄ JAK 
GRZYBY PO DESZCZU. PRZETO WIADOMOŚĆ O PRZE­
KAZYWANIU DO UŻYTKU SPOŁECZNEGO PODOBNEJ 
INSTYTUCJI WYWOŁAĆ MUSI ZAINTERESOWANIE 
DZIENNIKARZA.

l^o Jarocina sprowadził nas 
sygnał o zorganizowaniu 

Muzeum Etnograficznego. Tu 
stwierdźmy od razu, iż Polska 
krajem muzeów nie jest, witać 
więc należy powstanie każdej 
placówki tego typu z szczegól­
nym uznaniem. Gdy dodamy, 
że muzeów etnograficznych 
mamy w kraju zaledwie parę, 
zgromadzenie zbiorów w Jaro­
cinie ocenić wypadnie jak naj­
bardziej pozytywnie.

Każdego, kto — przejazdem 
choćby — bawi w Jarocinie, 
należy zachęcić do odwiedze­
nia Parku Miejskiego, za któ­
rego bramą, w budynku tak 
zwanego skarbczyka, jaroci- 
niacy prezentują skarby miej­
scowej kultury ludowej.

Odstąpmy od tradycyjnej 
formy relacji ze zwiedzania 
nowego przybytku kultury. 
Oto miniaturowe wywiady z 
ludźmi, którzy nie szczędzili 
wysiłków, aby Poznańskie 
wzbogacić o placówkę jedyną 
w swoim rodzaju.

Sekretarz Prezydium MRN 
— Frar^iszek Potera: — Jesie- 
nią 1958 roku, w czasie obcho­
du 700-lecia Jarocina, zapadła 
uchwała o zorganizowaniu w 
naszym mieście muzeum. 
Skarbczyk, budyneczek, pocho 
dzący zapewne z XVIII wieku, 
później przebudowywany, 
wchodził ongiś w skład zabu­
dowań pałacowych. Ostatnio 
nie był użytkowany. Po odre­
staurowaniu — przyjął w swe 
mury muzem. Obcięlibyśmy o- 
becnie „ściągnąć” na stałe do 
nas magistra Olecha Podlew- 
skiego, aby zbiory znalazły fa­
chowego opiekuna.

Kustosz Muzeum Narodowe­
go w Poznaniu — mgr Janusz 
Przewoźny: — Jako ten, któ­
remu Prezydium MRN w Ja­
rocinie powierzyło urządzenie 
miejscowego muzeum, pragnę 
oświadczyć, iż powstanie no­
wej placówki typu etnograficz 
nego zasługuje na zaintereso­
wanie sfer fachowych w całym 
kraju. Cywilizacja wypiera 
kulturę ludową. Z wielkim tru 
dem zgromadziliśmy prezento­
waną tu setkę eksponatów. 
Działają rozmaite uprzedzenia 
(„czepka nie oddam, bo w 
czymże złożą człeka do trum­
ny!”), brak zrozumienia („nie 
oddam żaren, w czasie okupa­
cji służyły jeszcze, to na pa­
miątkę zostawię...”), sporo nie­
chęci („panie, ślubnego kabata 
nie sprzedam za nic...”), a tak­
że rozmaitych obaw („to świę­
ta figura, do muzeum? Za 
nic!”). Przez prawie 6 miesię­
cy z etnografem — magistrem 
Podlewskim, wędrowaliśmy 
po terenie, aby zebrać zgroma 
dzone eksponaty, stanowiące 
świadectwo kultury okoliczne­
go ludu. To była praca trudna. 
Pożytek z niej będzie duży: 
za lat paręnaście, takich czep­
ków, narzędzi domowych, in­
strumentów muzycznych — 
próżno będzie szukać...

Starszy asystent Muzeum 
Narodowego w Poznaniu — 
mgr Olech Podlewski: — Już 
obecnie część eksponatów, z 
braku miejsca, nie może być 
pokazana. Widomy to znak, że 
jarocińskie muzeum etnogra­
ficzne rozwinie się z biegiem 
czasu na pewno. Pragnę zwró­
cić uwagę na najcenniejszy 
chyba nabytek: warsztat tkac­
ki, pochodzący z początku XIX 
wieku. Kolekcja czepków, zgro 
madzone tu świątki, a także 
ceramika ludowa — żadnego z 
tych eksponatów nie powsty­
dziłoby się Muzeum Narodowe. 
Albo siersieńki, prymitywniej­
szy od dud, instrument o mie­
szku z pęcherza świńskiego. 
Sporządził je głośny w krajli 
dudziarz, jarociniak, Wawrzy­
niec Bielawski, według wzoru 
posiadanego przez ojca. Bie­
lawski przekazał „Mazowszu”, 
goszcząc w Karolinie przez 6 
tygodni, nie tylko umiejętność 
gry na dudach, lecz także pio­
senki, popularne dziś bardzo: 
„Świniorz” i „Beli mnie noga”.

Wiceprezes koła Polskiego 
Towarzystwa Historycznego w 
Jarocinie — ni ar Władysław 
Banaszak: — Dzięki dużemu 

zrozumieniu obecnych władz 
miejscowych dla problematyki 
historycznej, współpraca nasza 
układa się jak najlepiej, czego 
wynikiem między innymi jest 
oddanie do użytku społeczeń­
stwa Muzeum Etnograficznego. 
Ma ono krzewić znajomość 
kultury ludowej u mieszkań­
ców naszego regionu, ma także 
ugruntować pośród młodzieży 
zrozumienie dla potrzeby gro­
madzenia świadectw tej kul­
tury. Słuchacze pobliskiego, 
jedynego w kraju Ośrodka 
Kształcenia Bibliotekarzy, tak­
że winni opuszczać nasze mia­
sto zarażeni bakcylem zbierac­
twa, aby później, na swojej 
placówce, gdzieś w terenie — 
grupować wokół siebie entu­
zjastów dawnej kultury. Chcę 
poinformować, iż mamy plan 
urządzenia w Parku Miejskim, 
na zboczach dawnego grodzisz­
cza (skarbczyk stoi u jego 
szczytu), muzeum skansenow­
skiego. Przenieść należałoby 
na początek tutaj prastare 
studnie wiejskie, typowe sto­
doły i chaty, budowane podob­
nie jak biskupińskie.

Przewodniczący Prezydium 
MRN — Roman Kunsztowicz: 
— Przeszkód przy organizowa­
niu muzeum było co niemiara. 
Ale wszystkie trudności poko­
naliśmy i mamy nadziejo, że 
nowa placówka będzie się ład­
nie rozwijać. Aby oddać w do­
tychczasowym budyneczku do 
użytku drugą kondygnację i 
założyć instalację centralnego 
ogrzewania — do tego potrzeb­
ny nam jest tak zwany limit 
rzeczowy, bowiem materiały i 
kredyty na ten cel będziemy 
mieli. Sądzimy, że władze 
zwierzchnie pójdą nam w tej 
sprawie na rękę.

Artysta-plastyk — Jerzy Hof 
man: — Współpraca przy urzą 
dzaniu placówki muzealnej a 
la Jarocin daje sporo satys­
fakcji. Tu doprawdy wszystko 
wygląda jak w bombonierce. 
Zwracam uwagę na ludowe pa 
jąki, zwane także bombami, 
rozwieszone u sufitu. Sporzą­
dzone misternie ze słomek, prze 
tkanych nićmi, ozdobione pom 
ponikami z barwnej bibułki — 
wyglądają bardzo malowniczo. 
Współorganizatorzy muzeum 
solidnie musieli się naszukać, 
aby w końcu owe pająki zdo­
być. I zwyczaj ich wykonywa­
nia ginie. .

Rozmawiał: Piotr Życki

PIAST (Starołęka) — g. 17, 19 — 
„Rozkaz zabić” (ang. 18 1.)

Lipiec

30
sobota

Imieniny
Julity 
Ludomiły

Słońce: 
wsch. 5.00 
zach. 20.57

Teatry
Nieczynne

Cyrk
CYRK AS — ul. Ratajczaka —■ g. 

19.

Kina
APOLLO — ul. Ratajczaka — g. 

10, 12.30, 15.30, 18, 20.30 — „Siód­
me niebo” (fran. 18)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
15.30, 18 , 20.30 — „Wozy jadą na 
zachód” »

CZTERNASTKA — ul. SwierczeW 
skiego — g. 15, 17.30, 20 — „Pu­
łapka” /franc. 18 1.)

DOM KULTURY MO — ul. Grun­
waldzka — g. 15, 17.30, 20 — „Kro 
ki we mgle” (ang. 18 1.)

GWIAZDA — Al. Marcinkowskiego 
— g. 15.30, 18 , 20.15 „Złoty ła­
dunek” (radź. 14 1.)

HUTNIK (Antoninek) — g. 16.45, 19 
— „Spotkania w mroku” (NRD 
16 1.)

MALTA (Sródka) — g. 16.30, 19.30 
— „Wszyslko o Ewie” (USA 18 1)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 15, 17.30, 20 — „Gorąca jest mo 
ja tęsknota”

MINIATURKA — ul. Chełmońśkie 
go — g. 15.45, 18, 20.15 — „Ani 
widu, ani słychu” (fran. 12 1.)

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
— „Siedem grzechów głównych” 
(fran. 18 1.)

FANCERNIAK (Golęcin) — g. 17.30 
20 — „Młodzi małżonkowie” (wło 
ski 18 Lj

Powrócili z Rumunii
Wczoraj powrócili z Rumu­

nii rugbiści Posnanii. Pozna­
niacy rozegrali tam trzy spot­
kania. Tuż przed wyjazdem 
zagrali oni jeszcze jeden mecz, 
ale już nieoficjalny z repre­
zentacją rumuńskiego AZS-u. 
W poprzednich spotkaniach 
osiągnięto następujące rezul­
taty;

Mecz z zajmującym piąte 
miejsce w I lidze „Metalul” 
Bukareszt zakończył się dość 
wysoką przegraną gości 9:0. 
Jednym z powodów tej poraż­
ki było przemęczenie 30-go- 
dzinną podróżą oraz panujące 
w tym czasie w Bukareszcie 
duże upały. W kilka dni póź­
niej Posnania spotkała się z 
przodownikiem II ligi „Rul- 
mentul” — Bilard, z którą rów 
nież przegrała w stosunku 9:8 
do przerwy 3:8. Jak wskazuje 
wynik poznaniacy mieli dużą 
przewagę w pierwszej części 
meczu i dopiero niezrozumiałe 
decyzje sędziego pozwoliły go­
spodarzom na uzyskanie zwy­
cięskich punktów. Wśród za­
wodników Posnanii najlepiej 
wypadli Stam, zdobywca 
trzech pkt., Trytt również 3 
pkt. oraz Bartkowiak, który 
zdobył ostatnie 2 pkt.

Trzeci mecz Posnania roze­
grała z zajmującym II miej­
sce w II lidze „Bimbrul” — 
Tecuci. Był to najlepszy mecz 
Polaków. Wygrali oni gładko 
9:3 zdobywając punkty przez 
Kajdana 6 pkt. i Bartkowiaka 
3 pkt.

Na podkreślenie zasługuje 
doskonała opinia, jaką wy­
robiła sobie Posnania wśród 
rumuńskiej prasy sportowej, 
która bardzo wysoko oceniła 
umiejętności gości dodając 
przy tym, że każda z rumuń­
skich drużyn występowała do 
meczu z poznaniakami wzmóc 
niona kilkoma graczami z in­
nych zespołów.

Prócz wielu wrażeń i wspom 
nień rugbiści Posnanii przy­
wieźli z Rumunii pozdrowie­
nia dla Poznańskiej Fabryki 
Łożysk Tocznych od Fabryki 
Łożysk Tocznych Rulmentul 
w Bilard, (stab)

Znowu kontuzje
Sekretarz Polskiego Związ­

ku Kajakowego p. E. Sered- 
nicki podał do wiadomości, że 
nasz najlepszy kajakarz Ka- 
planiak odniósł kontuzję ręki. 
Lekarz inusiał zastosować blo­
kadę. Kapłaniak nie będzie 
mógł przez kilka dni trenować.

PZK usta’ił już oficjalne 
składy naszych załóg olimpij­
skich. W dwójkach startować 
będą: Kapłaniak i Wl. Zieliń­
ski a w konkurencji kobiet na 
500 m. — Walkowiakówna i 
Mcndalska. (PAP)

Scena z filmu prod. angielskiej 
„Rozkaz zabić”

RIALTO — ul. Dąbrowskiego — 
g. 15.30, 18, 20.15 — „Imperium 
słońca” (włoski 14 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16 — „Niemowlę na manewrach” 
18, 20 — „Biedni ale piękni” 
(włoski 18 1.)

TĘCZA (Wilda) — g. 16, 18, 20 — 
„Ballada o żołnierzu” (radź. 16 
lat)

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 
15, 17,30, .20 — „Rzymskie wa­
kacje” ?(VSA 16 1.) /

WOJSKOWE — ul. Polna — g.
17.30, 20 — „Lotni” (polski 16 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 18, 20.15 — „Stracone złudze­
nia” (ang. 16 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — „Karlove

Vary”
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — Lech: „Szalona noc”, 
Polonia: „A jednak Cię ko­
cham”, KALISZ: — Stylowe: 
„Kawaler Króla Jegomości”, 
Wolność: „Niebezpieczny wiek”, 
LESZNO — Panorama: „Jak 
zabić bogatego wujka”, OSTRÓW 
— Roma: „Madame De...”, Słoń­

Wielkopolanie w czołówce Polski
S. Jakubowicz o zapaśnikach

Polscy zapaśnicy poczynili w ostatnich latach duże postę­
py. Są bardzo dobrze notowani na arenie międzynaro­

dowej. Wielkopolscy zawodnicy zajmują czołową pozycję 
w kraju. W ogólnej klasyfikacji Polskiego Związku Zapa­
śniczego, okręg poznański, któ tego od 10 lat prezesem jest 
p. Mieczysław Francuszkiewicz, znajduje się zawsze
w pierwszej trójce najsilniejszych okręgów wraz z War­
szawą i Katowicami.

Niestety, mimo tak mocnej 
pozycji nie znalazł się w repre 
zentacji olimpijskiej żaden z 
za wodn ikó w wdelkopolskich.

Silna kadra zapaśników na­
szego okręgu, szczególnie do­
brze zapowiadaja.ee się liczne 
rezerwy, wskazują na dalszy 
rozwój tej dyscypliny.

Na podstawie ostatnich 
walk w I i II lidze zapaśni­
czej oraz zawodów międzyna­
rodowych PZZ ustalił listę 10 
najlepszych w każdej wadze, 
w stylu klasycznym.

W wadze muszej Napierała 
(Posnania) jest piątym, w wa­
dze koguciej Siejak (Lech) 
zajmuje 6 a Wanat (Unia) 9 
lokatę. W wadze średniej w 
pierwszej dziesiątce mamy 
czterech zapaśników: Draga­
na (Energetyk) Webera (Po­
snania), Boińskiego (Warta) i 
Jankowlaka (Posnania), w wa 
dze półciężkiej najlepszym jest 
Broda (Energetyk) i Włodar­
czyk (Unia), zajmujący piąte 
miejsce. W wadze ciężkiej dru 
gim na liście jest Walicht 
(Lech), szóstym Mąka (Ener­
getyk) i siódmym Misiorny 
(Posnania).

Trener zapaśników KKS 
Lecha, Stanisław Jakubowicz 
db niedawna jeszcze trener 
państwowy (zrezygnował ze

ce: „Tam gdzie rosną poziom­
ki”, PILA — Iskra: „Montpar­
nasse 1919”

Radio
PROGRAM I

5.30 Gimnastyka; 6.10 Muzyka; 
6.25 Program dnia; 7.15 Muzyka; 
8.06 Przegląd prasy; 8.35 Muzyka 
i aktualności; 9.00 Dla dzieci; 9.20 
Muzyka baletowa; 10.10 Koncert 
orkiestry łódzkiej; 11.00 Popular­
na muzyka symfoniczna; 12.20 
Polskie melodie ludowe; 12.40 Ulu 
bione fragmenty operetkowe; 13.45 
Gra duet fortepianowy Rawicz i 
Landauer; 17.00 Dla dzieci; 17.30 
Z życia ZSRR; 18.05 Zespół Dzie­
wiątka; 18.25 „Wędrówki muzycz 
ne po kraju”; 19.05 „Śląsk”; 19.30 
Miniatury muzyczne; 20.30 Zgaduj 
Zgadula; 22.45 Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20, 23.

PROGRAM II 
(Poznań)

6.50 Gimnastyka; 7.40 Program 
dnia; 8.36 Przegląd prasy; 8.45 E. 
Mac Dowell: II Suita Indiańska 
E-dur op. 48; 9.05 G*ra\ Sdkstet;
1C.00 Muzyka operowa; 11110 1,3X10 
muzyki”; 15.10 Muzyka polska; 
15.30 Dla dzieci;; 16.00 Poznańskie 
zespoły orkiestralne; 16.50 piosen 
ka „Expressowa"; 17.15 Pieśni mu 
rzyńskie; 17.45 Taneczne rytmy 
i piosenki; 18.25 Duety instrumen 
talne; 18,35 Muzyka i aktualności; 
19.05 Uniwersytet radiowy; 19.15 
„W szybkich tempach”; 19.30 „Ma 
tysiakowie” odcinek poWieści ra­
diowej; 20.00 Koncert orkiestry 
PR; 21.40 Koncert poznańskiej 
15-tki radiowej; 22.00 Muzyka; 22.30 
Transmisja koncertu symfoniczne 
go z Pałacu Księcia Monaco w 
Monte Carlo; 0.10 Muzyka.

Wiadomości: 5.30, 6.30. 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17.25, 19, 21, 0.05.

Telewizja
poznańska

18.20—18.35 — „Miś z okienka” 

stanowiska ze względów za­
wodowych) powiedzą!, że nasi 
reprezentanci na turniej olim­
pijski w Rzymie mają poważ­
ne szanse na zajęcie miejsc 
punktowanych, a przy szczę­
śliwym wylosowaniu przeciw­
ników, nawet na zdobycie me­
dali.

— A nasze szanse w stylu 
wolnym?

— Tutaj najlepszym jest 
Żurawski. Liczę na niego.

— Jak wygląda obecna sy­
tuacja w zapaśnictwie wielko­
polskim?

Mistrzostwa za pasem
32 chłopców i 16 dziewcząt walczyć będzie od najbliższe­

go wtorku na kortach AZS u przy ul. Noskowskiego o za­
szczytne tytuły tenisowych mistrzów Polski w kategorii ju­
niorów i juniorek.
Polski Związek Tenisowy 

rozsławił czterech zawodni­
ków i cztery zawodniczki. 
Wśród chłopców są to W. No­
wicki z Łodzi, uczestnik tur­
nieju juniorów w Wimbledo- 
ne, gdze odpadł dopiero w III 
rundzie, Biełanowicz z Kato­
wic, który wypadł bardzo do­
brze w tegorocznym pucharze 
„Galea”, wygrywając po za-

(W-wa); 18.35—19.05 — Reportaż pt. 
„Jacy jestęśmy” (W-wa); 19.05— 
19.40 — Magazyn — „Nie tylko dla 
pań" (W-wa); 19.40—1955 — Pro­
gram tygodnia (lok.); 20.00—20.30 
— Dziennik telewizyjny (W-wa); 
20.30—22.15 — „Spotkania” — film 
fab. prod. angielskiej od 1. 16 (lok.) 
22.15—22.20 — Ostatnie wiadomo­
ści (W-wa); 22.20—23.00 — Ple­
biscyt piosenki (W-wa).

Katowice
16,15 — Wujcio Adaś i Kajtuś; 

16.30 — „Pierwszy wyścig” — film 
fabularny prod. CSRS; 19.40 Pro­
gram tygodnia; 20.30 „Główna 
wygrana” — film fabularny prod. 
CSRS.

Wwstawy \
ST. RATUSZ g. 9—-15 — wystawa 

Akwaforty Rembrandta i jego 
uczniów;

CBWA — Stary Rynek — g. 10—18 
wystawa malarstwa T. Niesio­
łowskiego;

SALON PTF — ul. Paderewskiego 
— g. 10—13 1 16—19, wystawa koła 
fotograficznego przy PTTK w 
Szamotułach.

KLUB Z. P. A. P. — pl. Wolności 
g. 9—18 — wystawa malarstwa J. 
Bersza.

Dyżury pełnią
PAŃSTWOWY SZPITAL KLIN, 

im. Pawłowa — Chirurgia — in­
terna, ul. Długa 1/2, tel. 30-83

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Gartoary 52, Dzierżyńskiego 144, 
Głogowska 72, Dąbrowskiego 76, 
Ostroroga 6, Rynek Sródecki 1, 
Główna 53.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
I święta od g. 8—10. (Tylko dla 
Jeżyc).

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKTE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16 tel. 520-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22;

— Mamy -dobry narybek. 
Wymienię tylko kilku z naj­
bardziej zaawansowanych. Są 
nimi: Wanat i Sobczak z U- 
nii, Bartkowiak z Sulmierzyc, 
wielki talent Grabowski z 
Energetyka i jego kolega klu­
bowy Z Kozłowski, Wawrzy­
niak z Warty, Duchyński, M. 
Półtorak i Schmidt — z Le­
cha.

— Podobno jest więcej za­
wodników o nazwisku Półto­
rak?

— Jest ich pięciu. Wszyscy 
bracia: Stefan i Henryk zdo­
byli już drugie kółka olimpij­
skie na Tokio, dobrze zapo­
wiadają się pozostali: Mieczy­
sław, Marian i najmłodszy — 
12-letni Andrzej.

Rozmawiał;
Tadeusz Paczkowski 

ciętych I emocjonujących 
grach swe spotkania, Prystrom 
z Wrocławia, uczestnik ostat­
niego turnieju w Sopocie, gdzie 
po ciężkiej walce przegrał z 
Radkiem 8:10, 6:8 oraz zawod­
nik Legii Warszawa Hanzel.

Wśród dziewcząt rozstawio­
no jako pierwszą, zeszłoroczną 
mistrzynię Polski Skórkównę 
z Częstochowy, następnie Ol- 

, szawską — reprezentantkę Le­
gii Warszawa, Kunertównę z 
Sopot i Makulską, zawodnicz­
kę I-ligowej „Broni” — Ra­
dom. (S. Ł.)

Trudna przeszkoda
Polska drużyna piłkar­

ska, która wystąpi w tur­
nieju olimpijskim w Rzy­
mie, ma w swej grupie 
dwóch bardzo poważnych 
przeciwników: Danię i Ar­
gentynę. Który z nich jest 
groźniejszy?

Piłkarze Południowej A- 
meryki stanowią wysoką 

i klasę w zespołach zawodow 
|| ców. Jak zaprezentują się 

amatorzy. Najtrudniejszą 
bodaj przeszkodą dla na­
szych piłkarzy będzie mecz 
z Danią, która nam wyraź­
nie nie „leży”. Duńczycy 

i stanowią przeciwników bar 
dzo niebezpiecznych dla 
wszystkich zespołów. O ich 

1 świetnej formie świadczy 
zwycięstwo w międzypań­
stwowym spotkaniu z Wę­
grami w Budapeszcie 1:0. 
Uważany za bramkostrzel- 
ny atak naddunajskich pił­
karzy nie był w stanie sfor 
sować linii defensywnych 

[ Duńczyków.
J A przecież Węgry mają, 

jak sami Dwierdzą, duży 
! apetyt na zdobycie złotego 

medalu w piłkarskim tur­
nieju olimpijskim.

Walka 16 najlepszych a- 
matorskich zespołów pił­
karskich świata, podczas 
rzymskiego turnieju, zapo­
wiada się niezwykle atrak­
cyjnie. (tp)

zapowiadaja.ee

